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fatizystowskie dekrety 
rZ4du francuskiego 

Wyd A 

Rok lU 
Cfina 1.' O,.,s~ l Komunikat Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 

'11" 21 (49j) o zgonie 8. I. Wawilowa PAR\'Z. W Ofił31nim numerze 
dzjL'nnika urzędowi'gu ~amlesll:c~IIIY 
:łosttl.~ dekret o rozwiązaniu na ten 
!lie ł"rallcji Sw iałowej Federacji 
Związków ZawodowYCh, Międzyn,,­
ffldowej Dcmokralycznej Federacji 
Kobie! i Światowej Federa.cji Mło-
dzieży Demokratycznej. -

Pod!ncślając fas'Zysto~'ski Iłhara'k 
ter dekret II, "L'Humanile'" slwierdu, 
ie .,rozwiązanie wspołlmianyeb <!)r. 
gan izacjj przekracza możliwości lo­
kajów Trumana pragnącycb przys' 
pieszyć faszyzację Francji. Ludzi!' I 

pracy I obrońcy pilkoju !)Utrafią br® 
nić s~llch organizacji. & skandalic:. 
By dekre~ przYCl:yni się jedynie do 
\Wzmożenia spoistości s'Zeregów W pa 

, tężnej wa'ce ludu., pokój"' • 
.. Liberation" ah'l'ierd'Z8. Ze dekre~ 

.Ianowi nowy dap rea.Iiucli Bn­
strukcji Wal!l~ngfonu. 

Organ KW Polsldel· Zjednoczone) PartU RobotniczeJ 

RJ; .... szó,.;. sobota 27 st'('~nia .951 r® 
;--:e! 

Państwowy Plon Rozwoju Gospodorld Narodowej ZSRR na rok 1950 wykonany! -
i rolnictwa Olbrzymie sukcesy przemysłu 

spotęgowały wzrost 
ZSRR 

stopy życiowej ludneści oraz rozwoju nauki i kl31tury 
MOSKW A. Pil;tkowa prasa radziecka opublikowała komun.l~ 

kat Cęntralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykonania Państwowego Planu Rozwoju 
Gospodarki Narodowej ZSRR w roku 1950. 
Zawarte 'IV komunikacie dane sta~ 

tyslyczn~, świadczą o ~Ibtzymleh 
.ukCC!lach przcmysłu I rolnictwa w 
ZSRR, 4» wzroście Slopy zyciowd 
!u!:!nośc! «)11'11,21 rozwoju nauki j kul:' 
łury, 

Komunikat stwierdza. Ił pnemy!!J 
radziecki wykonał w roku 1958 plan 
(lobalnej prOdukcji 'IV IOZ proe. W 
pos'Zc:z:ególnych relOrłach procent 
wykonania, Jest wyiszy, tak np. w 
przemyśle elektrycznym nadwyik!»­
wynosi l) proc., w przemyśle ehe~ 
micznym 5 pro(')., ~ przemyśle bu­
dowy eięzkicb maszyn 4 proc. 

. Stwierdzająe, li w roki! 1950 Wy~ 
produkowano ponad plan wielką 
noś6 WY,'Qbówprzemyslowycb . w 
tym mallzyn, obrabiarek meta.h .. , pa­
liwa, II! Jerg!i elektrycznej, I:lhemi~ 
kaliów, a. takie towarów maSOWe-
11'1 uiyłllu Hel. komunikat pod. 
kreśla, ii w roku ubiegłym znaCl!:~ 
nie l1odni4»sla Ilię jakość fl>J"odukc,jI 
przemysłowej orali rozszerzył się a~ 
~rtyment. 

Kom'mikat stwierdza, lie llClobaJ~ 
lIa produkcja ca.łego przemysłu 
ZSRR wzrosła w roku 1950 w lJO~ 

równanIu 'I rokiem 1949 l) 23 proc. 
W por~WDanłQ I: fokiem 1949 

wzrosła. w roku 1950 produkcja: IiU~ 
r6wkl " 17 proe.. etali o 17 proc .. 
wyrobów walcowanYCh o 16 proc., 
miedzi o 1@ proc.. cynku l» 
17 proc:.. olowiu l) 2ł proc., 
węgla o 11 proc... ropy naftowej l» 

. 13 proc.. benZYłlY (I n proc., paU~ 
wa dla ;ilnlków Diesla o 58 p1'oo., 
energii elektrycznej " 16 proc •• sa .. 
!Dochodów osobowych I\ll Ił. proc., 
łoiysk kulkowych @ 35 proc., eks~ 
kawatorów 9 28 proc., IRmoczyoQ 
nych ładowarek o. 82 Proc", łurl>ln 
parowych o 90 proc., motorów elek~ 
trycznych (I 20 proc" traktorów ł!ł 
23 proc.. kombajn.ów o 59 proo" pro 
duile.ła domów słałldartowyeh wno 
sla l) 19 proc., tka.,!n JedwabnyCh 
" za proc., lnianych «I 25 proc,;, obow 
wla skórzanego o 2ł proc.. wyro .. 
Mw wędliniarskich o łO proe., \liC"' 

o 29 proc.. CUkru o Z3 Proc.. kon= 
!!ierw l) 33 proc., win naturalnych ." 
'77 proc. 

Kom'lnłkat podkreśla. iż jedno­
e,eśn!e ze wzrostem produkCji osią 
IIni~'o l"Ównld :&naC:nlie wyższe; 

wskaźniki wyda,Jno~ IIprłętu pn;e~ 
mysłowego. Tak więc w przedsię~ 
biOflltwach podległych Minister~ 
litwu Hutnictwa, Z11ll>Cznie wzrollła 
Uoś6 wyprodukowaiul,j młali, P"y~ 
padającej nm, jeden metr kwadra,to~ 
wy powierzcbni uiytecznej pieca 
martenowskiego. Poiobnłe w M!~ 
nlsterlltwie Pn;emysłu Naftowego 
znac:mie wzrósł procent cennych 
przetworów naftowych. W Mini~ 
:i'!tlll!'Stwie Pn;emysłu Węglowego Z3~ 
notowano 'W ubIegłym roku dalsze 
rozpowszechnienie komba,jnów w~ 
giowycb w kopalniach, przy CZYm 
wydajność kombajnów uległa dal~ 
$Zemu podnielsitn1u. W elektrow~ 
niach podległych Mirdsterstwu !Ele~ 
ktrowni ZSRR zlll&.Cznie 'Zniżony w~ 
l~ta.ł ,przeelętnY wskaźnik zuźyela 
pa,liwa przy prodnkcji energU elek~ 
trycmel. 

Komunikat wskazuje na . dalsze po 
~:l:n.e osiągnlf,lcia w dziedzinie o~ 
~zc~ędzalda !Surowcow, paIJwa I e~ 
nergU elekłrye:meJ. a ~ie na pod~ 
niesienie wydaJnoici prae;r. pn,.­
spieszenie obiegu 'rodków obrotoG 
wych, :r.redukowanle nieutytecz~ 
nych postojów mallzyn. 

Komunikat !Stwierdza, te pnewl~ 
dzlaxłY !la rok 1950 plan zniżenia 
kosztów własnych produkcji p!'Ze~ 
ft1ysloweJ został wykonany. 

Depesza ministra spraw· zagra'~;cznych Vletn;~ I 
Obniżka kosztów wlaunyeh .,l'Oo' 

dukcii pru.uys!owej w eenz,ch po~ 
fól'l'llaUnycb wyniosła okolo $ proc. 

do ministra spraw zagranicznych Ri) OsIągnięte w 1'. 1949 I!ukceey _ 
!l;twierdza komunikat -= umoilł~ 
Wiły doltonanie z dnłem l stycznia 
1950 roku znitkl cen huraowych na 
metale, ma.sZYl1Y I sprzęt teclmicz~ 
ny, na chemikalia, na bud,liee i pa~ 
picr oraz opłat ",a Pl'l\~ eleldtycllny 
I· przewóz tOW\ł.rów. 'W zw!ązku z 
daJszym IIpadkiem k61!lZtÓW w!mll~ 
nych produkcji motllwe hyło prze~ 
prowadz('11ie dalszej z"tżki cen }lur 
towych ~ dnia 1 lipc:ił, 1950 f. 

WARSZA W A. Minister spraw ~. 
łl'anicznych RP otrzymał od m !\li­
I5tra spraw zagraniezny!'h V.et.nllmu 
Hoang Minh·giam depeszQ wyraża' 
jąeQ w<iz ęezność :za uznanie rządt, 
Vietnamu przez Rząd RzeczYpo&po!i­
tej Polskiej. Depcliza ta brzm': 

.. Minister sprllw zagraniunyeh 
RZf>czyposponej Polsk'ej_ 

Dnia 5, U, 1950 r. Rząd RP I.Iznd 

. Naftowcy organizulq 
brygady szybkościowe I .. 

W ceiu tmobilii:oWIWia W$ol.ystkich . 
I!"ezerw do wyk,mania zadań sloją­
cych przed prU'mysiem na nowym w 
Planie 6·lelnim. Zarząd (iłówny 
Zw:ązku Zawoduwego Naftowców, 
rozpuc~ął organizowanie szybkościo­
wych brygad prOdukcyjnych Dryga­
dy organizowane są· w Sanockim. 
Krośnieńskim i (torlickiQl Kopalnic 
lwie Naftowym. a takie w '~41SZU­
llwaniach Naftowycb. 

Na teren:e Sanockiego Kopaln:c­
twa Naftowego pra('uje 6 brygad 
uybkoścjowych W Krllśnien*i~ Kc 
palnicłWil" 3 brygady ~zybkoŚClnw'" 
na kupalniach: Równe. Targowiska 
i POlek. W GOdiCk m ł~opalllicftwie 
Nafto ..... ym pracuje 6 brygad szybk<lś 
ciowych, w Iym ,jedna młodzież" 
~·a I'.'nadto organizowane SI\I bryga­
dy w Wierceniach l'oszukiwawCZycb 
'IV Krakowie i KłodaV";</'. 

Jak wykazHIy dotychczasowe 10-
e!lą!!;nę"';ąpraca brygad szybkościo­
wych, (I"le pmądi.lnt' rl"luJtaly i 
siwan>!. ""lSze:!:!'; !11111!\zl.' pt'Fspektywy 
ł'ozwoJov.e współzawoUl1iclwa pracy. 

lwU. 

Demo'kratycznQ Republiko Vietnl'lmlll 
a VJIf dągu styczn.a i lutego 1950 r, 
Ihęd nasa: został liznany przell rzą­
dy: Ch n . Ludowych, ZSUR, Korei ~ 
krajów demokracji Judowej w Ęllro­
pie. Akty te były mllnifest;JejQ głę­
bokiej sympatl rllłdów i narodów 
państw. socjallstyuRego i krajów 
demokraejj ludowej dla rządu ! naro­
du Vetnamu. Mam zaszczyt powia· 
domić Wa$, że rząd nasz posbnowił 
uznać dJfeń 18 styczn:a jaki) dzień 
%wyeięstwa dyplomatycznego. da:eń 
i'adośc Vletnamu. 

Korzystam <II okazji. by wyrazić 
szezere podzię1l:owanie narodu i rzl'f­
du Vletnanun dla Rl!'ldu al' i narodQ 
polskiego" 

(-) Roan, M:uh-giam 
15. t HIS! r. 
W dn'u 18 I. 1950 r. umały Oe-. 

mokratyel!ną Republ kę V:.,tlVit'lll 
Ch;ny Llldowfl ~ jako pierwsze li 
wym enionych 'l'l'depeszy państw. 

Komunika# ehalt'ą,l!;teryzuj", p;lStę­
IIY mecbanizacji w przcmysle i rol­

I nictwie ral1zleckfm oraz opanowa. 
nie nowej techniki przez g·ospodar~ 
k~ na.rodową ZSRR.. 

W 1', 1950 rozpoczęto W' ZSRR 
produkcję przeszło 400 Il.(Jwych ty~ 
pów maszyn I mechan!1:mów, pO:tlll 
tYl~ ~yprodnl{oWlll;n.O potllżne agre~ 
ga,ty Pi'll~Zll1WZonłl dla b'lUOwni(l' 

(Ciąg daJezJj M 8trOnte :) 

(J NAS , 
WAII$lli.\WA. Dnim 2f1 siyuli!a r~, ll<ld(,l. 

sanI!! ;WSiały "" Warszawif 1II1111"""Y' !i!1IS!.<>I!lr. 
(l~ I'Qmi~d1l'Y rl'lf'bmi Ib~r!)posl'"li",i p"n. 
&~iej i l.udloWf'i Rr!>ublikl Albanii. b~<! I"~ 
wyrazęm r.13lszeg,,' taridnienia .to.unitów ~c 
'I)(l(brrz~ch między o.b!l kraj'lIIj_ 

W imi~nlł1 "",dn Hz~cZ~'IIf"r",IiII'J U>"l.l"'oei 
aiilll/)1I'1I p<lÓ!,!.d u~t~!M'~ prl1l! .. otlniC.~ril!g(· 
I'hl'G minlsler Eug .. lllu., ",zyr, za • ..,. 'mie. 
ni~ n'ljdn LlldnweJ Rfl'uhiiiti Alb.nli - ~l­
rel'fil!ze. Rld~ l,Iinl.lró.. lipi f" K .. lrk~, 
, MO!'!!, WA. Pracl' 112 ~i!lant'l'.n .... h Imrno_ 
'01'1 .. ·/1 el,oki .llIlinn ... s.ł~1 ... ;!:Whilil;" i\~. 
clb:i~cldm rJC,suwa:jtj sili: w s;ybkim tt~m!};e Y!łI 
puM, R~,;i1.Uj~~ .. ielki. plany !'nt ,br,v_ 
ienla pnn<>f!y, rolm!piey ra,hitrc~ c~i'Ś~aj~ 

C@II'U a. lIle",,, Ilill'Oce~ Pfooul!c»,An(\ , 

rAłłvt, Jak wYlll1lu ~ rlIoni€3ień 1'~~S~ v~­
~yskieJ między roltlem i946 i ill5Cl gy"id i;M 
wielldrn !:"m'rrno ... iranru"kkh ",,..,,,t- c 
380 preJ<:, Vi tym samym o!tresi~ rea l·m. ';",u _ 
tosc ~hC' j'j)b"tnj('lych spadh. I) Z8 PI" Je. 

0I1i rOku 11'147 ~ząd l3mk1ląl 72 I'<o!,.łni~, 
pO~b2wiaj>le pracy 711 IY$. górilików. 

IWI'ĘNH.ua. Dde!!n!!!; .. L.nd Oli: F~Il.<" 
tlOilOS! . t~ w dniu ~~ sty,'znia odlh;Ho SIę !:C­
oranie .!i:ly"," &:openhaskie.j "rgalli~acjj 1\0_ 
!I111nisly<"Zl1ej !'arL!! Ila.n i!. Referat €lo .• yIU-
$tji Pll\ityezn~j ! .~anl~dl Duóskiej Par!!! 
f{o<nm l1!slyqnej wyglosn AĄel l'..ar,ell. 
.~n .. 'kala!. te wśrÓ<l ludności Danii "'S 11 uj,·· 
Ijlęh"kie I'biezad·,wolenle ze 'SuhneJ i',,:ilyllli 
iIIbł~!I~'o) n"dlil , \Vłwuia g,u~II"!lwił, N 

Moskwa. Opublikowany został ofldalny 'komunikat Rady lUiui- 1 
trów ! KC WKI' (b) (I zgonie prezesI!! Akademii Nauk ZSRR S. r ~ 
,\'IlWiłOW8. Komunikat brzmi: . 

.. Rada Ministrów ZSRR i KC WKP (h) donoszą z :lębokim talem. 
·,625 stycznia lIlat 11", zmarł w Moskwie po cielli:lej chm'obie, w wielor 
at 6Q preze!! Akademii Nauk Związku SocjaIis1yeznych Repuhm 
lad, deputowany do Rady Najwy?szej ZSRU., przewodnlczą~~' 
IVszoohzwiązkowego Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Polityczne' 
; Nauk, lI'edaktor naez.elny Wielkiej En.eykłopedii RadzieckieJ 
!.krotny laureat Nagrody Stalinowskie,J, ~\kademik Siergiej Iwa 
!lowie:; W3J~,·iłow" 

Naród radziecki u.traełł 'W osobie akademika S. l . Wl1lwltowa 
.lIlelklego uezoUl'go i wybitne,go działacza pR!lsiwowego ł spole­
'znego. Wszystkie swe lIily i całą 8WI\ włedz~ akad(~mik S. I. W&­
,~'ilow poswh:eił ofiarnej pracy dla ojczyzny, radziec!de;i mmk 
i wielkiej sprawy komunb.mo. 

I -- _ 

l Społeczeństwo 
wrogą Polsce 

polskie iednomyślnie pięłnu~e 
ludowej postawę episkopatu 

W ABSZA W A. W całym baju 8p~ 
Veezeństwo polskie: !fOboUl-CY. chlo. 

. pi. !nt.etgencja Pll'lIcujlłcaJ,. młodzid 
- w słowach pełnych oburzeniIII pię­
tnują KJostawę episkopatu. prowadl:lł­
«lego połjl:Vkę IOprzeczną 2! na.JZywot· 
iUlejs'zym' interesami Polski Ludowej. 
Utrzymywan· • ...,. IW obł C:zU wzma­
gającej sie remlUaryzacji NiemielI:; 
Zachodnich ~ tymc:&a8owoSci IIIdmi!d 
strllcji kościelnej nil Z emiach Odz!'­
skanYfh. tolerow an '(I) zbrodn' il!zej 
działalnośel księży - inll-pirlltorów po­
twornydt mordów, takich jak np. 
4lbro!lnie w W olbromi" ~ to jaskra. 
we 90WOOY, te porozumienie z ib!l' 
dem n:e jest prile!a: episkop»t dotuy­
liUywane. 

Z,gromadzeni na lebranl.e'h hda· 
j, zerw/m' a z dotyehez8sowymi me­
todami i feal zowania przez ep'.sko. 
pat porozumienia zawartego z R31IJ! ' 
demo 

W lhe5zowie na zebraniu .ktyw1\! 
powiatowego Lgi· przyjae:ół toInie­
na zebrani uchwali! rezolucj, l) tore­
ici następującej: 

Aktyw organizacji !!lpołeezllyeh W 
instytucji,zebrall)' nawalnym 3lgr~· 
madZen!1l wyborczym LPż w Rze!izo· 
w(\fi, (lstro protestuJ\fi i potęp'a agr®> 
aywną politykę bloku paktu aUa,:,t~c. 
it"ego kierowaną przn impef'1Il1 Si" 
łów amerykaitskich ił zdąiająclł pGo 
pUt'll lfemll hiryllaej~ ~iemiel'; Za(:l'u;­
dnicb, do odbudowy hitlerowskiEjgo 
Wehrmachtu. 

Prlltes.tujemy 'Przeeiwkc .,..,usz­
ez~nla na wolność hłUel'owsk'eb ~brl!ll 
dn'an;,. wojennych, przeciwko popie­
ranu rewlzjllaistycmej polityki nIm­
rlonetkowego rZlldu Adenauera '\Ił' 
Bonn I sługusów WilII Street. dątlł' 
ryeh do nha lenia naszej granicy na 
Odrze i Nys·e. 
Potęp'amy politykfi Wat>:knnlll 

wsp!erająe, agresywne plany Imp.­
rialil>tów i .,odsycająq fHJwelOW., 
eha.r2lkter anlypolskjej up.i lilII 
f11tll'Jle grantee mt.ehoonłe. 

Domagllm,. @d~ od ep:skopalu po!­
sklego nl\ltyehmlastowego zniesien'R 
tymc:zasowo$ti na Ziemiach Znehod­
nltla li· iJstanowieu'a stałej adntini, 
stratjl kościelnej w myśl porozum'/!:­
nia mi~dllY RZl}dem a episkopatem 
polskim. 

Na terenil!l eałego wybrzd~ 1l1!' dn, 
24 ! 25 bm. odbyły !lirę malIowe ~e­
brania załóg robotniczych. W stocz n 
gdań$kiej, w atoczl1l· szczeeińsk:d. w 
stoczni ryblll'k:ej 'IV Gdyni, w mor-
5kieh zakładach l!'ybnyen. 'IV lakhl-

dach mechanicznych PKP na Zaw!c 
'lu. 'Ił' portowyeh ;!;akładach przemy' 
słu tłuszczowego roootni~y dali wy­
filiJ i!iWemii głębokiemu obllrzen il li 
~OWOdll polityki Wa.tybnu i Il'.pisko" 
~atu polskI ego, 

W CzęGtOChOw1(j komisja, intelek 
t'lllalistów i dz:ałllczy katolickich przy 
Powiatowyl}'i i Miejskim Koi'ti,tet"itli 
Obrońców Pokoju )l)OOjębl! rezoluej{! 
:iląd1'>jącą od· episkoj)ai1.l UIWOfZ0' 
n'a ~tałych ordynariatów biskupich 
n:!! Ziemiaę:h Zachodnich. POIl rewlu" 
ej, :dozyło dotychezas swe podpIS:!! 
62 tyr!i. mie8zkai\ców pow. ClęstO" 
chowsk'ego i ponad 11 tY$, mieSllkiu'\: 
ców Częstochowy, 

Jasne I niedwuZ11l8(\Zne :statlow"$kó: 
g:ajęli w swej rezolueji uczestnicyob, 
laG prezydium sekeji księzy przy 
:i:~rządz'fl okręgu poznailsldego Zwili 
zlm Bojowników @ Wolność i Demo' 
krację. 

.,My, ksidll katoliccy, -~ czytamy,.· 
rezolucji uWaZamy za szczególniE> pao 

lącą sprawę ostateczne uregulowan-. 
spraw kościoła na Ziemiach Od7.y[i;k~ 
nych. :ggodnlł! :Il porQ."um·enie~. 
.. Tymezlllsowl'lśc - stwierdza fe'1:01'l!" 

da - sRilkdo'1ule te!'ldencie !"t>wiz)Q>< 
l!I.'stylM'ue i 1il:OOZ! w (!bó~ śwlał.oweg@ 
Jio'kolu". 

Aktyw rolny obradu:e 
nad akc1ą siewną 

w dnh. wezoraJ!!zyJU w Rzes:rowłe 
odbYła. się wojewódzka konferen= 
da pTl!ewodnłczących powiato<> 
wych rad narodowych, kierownł", 
Mw wydziałów rolnictwa, dyrek­
torów POM i przedstawicłell sp6ł~ 
dzle1czośei '"Samopomoc Chłopl"ka", 
poświęcona zagadnienIom zbn~a .. 
Jlłcej się wiosennej akcji sJewl'!eJ. 

W naradzie tej w7.i~U równie:!: u~ 
dział wiceminister Rolnictwa ław, 
Tka.ClZOW, • kierownik Wydziału RoI .. 
nego KW tow, 8ablk oraz prze~t.., 
wiciele ZSL. ZMP ! ZSCh. 

Po zagajeniu narady przez prze... 
wodnlczącego Prezydium WRN 
tow" Geragę. obszerny referat do .. 
tyczący :tblłiaJąc:eJ filę wiosennej 
akcji Illewnej wygłosU kierownik 
Wycbiału Rolnictwa pr~ Prezy~ 
dium WRN - tow. in z, Glnda.. 

Po referacie wywią2'.ała się oży~ 
wion/1I dyskusją, którą podsumował 
tow, Geraga. 

SZ('zegóły wielkiej akcji sabotażowej 
ujawnia tok procesu warszawskiego 

W ARSZA W A. W' drug'", dn-u rOli 
prawy, toc;ząeej !li~ I'rlle4 Woj!lllio­
wym Sądem Rejono.'v;ym w ~ a~sza· 
wie przere'wko grupIe obszarnlkow l!l 

Zarządu CentralneglP Panstwowych 
Nierudlornmlfl Ziemqk'ch, skład"." 
zemanh I}~.karżeni: An~r:/,:e~ Potwo­
rowski, Fel ks Som mer, Ludw:k ślę· 

demo'l:raiYCZllr l rHIS\ępO'''lt ,ily D2nll ",rJ> 
~ calym !l~fod('m <luńskim .. wygrają I.liw~ 

" l';)kój, ru 'IV "jed,kItiej il'-Łyn~oi;,;1 bit ... : " 
8ócjaliIm", 

!'ollIyczneJ ONZ w dniu 2~ Ol!!_ V/'lświ~.,,,n" 

by~z da:.sEym lich'hull lud !'roblemelll &~rc. 

l'nc~wie . uchwąlonę wbrew H'r/)t~~!"l11 !!lełe_ 

~aejl IU~ dl~ <lahl~ mo~noki post ... cgi,lnym 

1'ru" pąd t'::hi".ldeJ !l t 1'''' bJlII I 

IW Uizupe!nienhll !mJIIOt)'cjl ~ ai 

.kl I Kuimien Papara. kt&rych l!&o 
Jnan;a ujawniły l"OZt!l' ~ry $abotd.u. 
Przeprowadzonego w PNZ. 

Osk. Anduf'j PotwQfowskl - były 
«>bszarnik, Je$t synem ~'łwodowegCl 
oficera armii l~arsldej. W swoim ~za., 
ts e był pełnomocnikiem powiato\'\'ytC 
przy wyborach do Sen.atu, prze!)r. 
waCl<anyeh przez sanacJę. 

W czasie zeznań Potworowskl urZ'f 
';Im:\! że iegn wIną jesl p:rzeprowadzłl 
nlę dwukrQtnyeh zasiewów łub·nu w 
gospodarstwach państwowych podle­
głego mu rejonu - w zupełnie o eod 
powierloich warunkach klima tyc:z· 
ny~h. Na.razlło tl) Fk~rb państwa nil 
stratę ponad 50 mil. zł. 

Cąłkowlde przyznał e;'ę PotWOl'IJW­
sk. do z 'rzutów ~ktu oskul'żenia () u­
praw an 11 szp:egostwa. WyjaśnH. Z. 
bardzo często spotykał s'ę z pracow­
niklom kon~lll~tu w Poznaniu - ktlS 
I"Y był jego KQlegą szkolnym oraz 
olll'lw,edzia! fi koutaktach !iZp' e~nw· 
sk ch Ol: konsulem Bowmal1~m. które. 
mu oY"ekaz"ł za wiedzą Marinltl"a , 
f:n~rchta I'ó~ne informacje o go~j'l~ 
d"rce PN~ l (I \W:~dl · (,gU pa r'ce!llrjt. 

Ofk. Fel ks Som mer - b. obszar­
nik i przedw()jenny działaez or~an1. 

(CiV dal"y !lIGI Itro '1IlejJ ..... 
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Olbrzymie sukcesy przemysiu i rolnictwa ZSRR 
spotęgowały wzrosł' 

stopy życiowej ludności oraz rozwoju nauki i kultury 
I 'v<qy I{}iOHJEZy tiI~ tJtnrl'l.'UII :!l '~'$rej) 

twa. hydrllJeoerget:y"znego I iryga~ 
cyjnego w Związku .~adzieckim. 

W przemyśle węglowym zakon.­
czon1t zostaia mechamizacja proee~ 
tlÓW wyrębywania. i ol.m~J;illlnla wę·· I 

J~la. oraz jego tr!l,nSI){H':i:,U. ,h~!'lJa cho­
dzi I} ' odstawQ węgl~ stoPlęu me~ 
ehanh:aeji wzrosł w porówna.niu ~ 
l'Il)kicm 1949 dwa i l:Jói raza.. 

Komunlliaiwymieni", szer(';g ~. 
w'Ich maszyn przeznaczunych dla 
rl>'~nvch dzIedzin goopodarki na.f@dw­;e,i ,. ZSRR, klól:ych produkcja 7..0-

"lala @panowalla w roku 1950. Na, 
~zc-e:ególną uwa.gę zasiuguje roo:poczę 
lilie s l'ryjllej pro(lultcji szeregu ma.­
gzy" aull'lKnatów Ij)caz całeg'l» zc:spo" 
łu zautomatyzowanych obrll.biarek, 
Poważne posiępy pot'Zyn!la. aulolna' 
~y-;;acja na t)dcinku lum,iroli sy~h~" 
mów cieplnych 11\' wielkich piecach 
hulnklych i marlenowskich. O sta· 
łym l'O'l;W1)Ju 'echnulogii V>I pnelUY­
~le radzieckim świadczy ogroron1{ 
rozpowSlll'chnieuie meto-d s:t:ybkoś~ 
""jowych. które IW. w przemyśle mil­
la, owym w.umly w roku ubiegłym 
ihvulu'otnie w porównaniu ~ wIdem 
1949, 

W roku 1950 w dab'Zym eiąl1l Do 
uotowano rozwój rac.lunalizatorslwa 
W pnemyś)c. Liczba w)'lIalm.zków· i 
Pfoplnycji usprawniającycb :!lfeali­
łowanych w I'1pku ubiegłym pn:ekro 
ezyia jeśli chodzi .. gospodarkę rol­
ną, lo globala1ł' zbiory upraw 'Ebożo· 
"'ych w roku 1950 wyn!o:oly ~.61.10 m! 
Hunów (.ludów, h.n. ze wskaźniki tUI) 

dzajlJGści przew i«tziane na rok 195@ 
;oslały prlekl-uC'lune. 

Globalny ~bióf bawetny wynł6si 
1.'250 Rys. lon. tzn. !'I 650 tYli. lon wlę' 
~j, aniżc;j pnewldy",al piali 5·leło 

ni na rok 1950. Globalny zbior bill' 
laków cukrowych w roku 1950 lu'ze· 
kroczył urodzaj roku 1949 @ 1.200 
łys, łon. ;'uwierzchnia 1'.aslewlł go 
praw zbożowycb w 'roku 1950 W'll'o· 
~!a w porównaniu :II rokiem UH!! " 
l'l,6 milionów ha. 

O dalszym "'''''7!CnCnhil ba'lfy ma­
!er'iał6wo'teclin iczl1t'J g()spodarki fol 
cd sw'ilidczą. następują:c;e dane: 

Rolnictwo Z"iRII ołrzyma~., w rt»-' 
ku 1950 pf'l('szl{)l 180 Iys. Iraklorów 
fi' prleJiczellju na Iraklory o mq,cy 
15 HP. 46 tys. komba,inów, 32 tYli. 
l!:ię:iarówek i przeszło l.701» łys. la· 
nych maS'lyn rOlniczych. 

O rCYlwoju hodowli bydła świad· 
.!;7Ją następujące dane: ('ogłowie by· 
dła rogalllgo w kołchozach wzrosło @ 

10 proc., w Iym krów o 20 proo.,· po­
"łowie trzody chł~wnej o 28 proc., 
tłwicc I kÓ'Z o 13 pI-OC., koni o 15 
proll., ilośc pIacIwa domowego wzro· 
\lila o 44 proc. Według sianu na ko­
ftiCłl roku 1950 pogłowie bydła roga· 
tego na terenie" kra.ju . wynosilo 5',~ 
miliony ISzluk, w tym 24,2 miliony 
'krów, 24,1 miliony ~tuk trzody 

thlewneJ, §l9 miliony owiec i kM, 
13,7 milionów ,' koni. 

Komunika! ~harakl~ryzuje wm'Cs~ 
[!jrzewozów w transporcie koleJo-­
wyru, wodnym i samochodowym., 
Roczny plan pnewm:u towlllrów na 
kOle,lach wykonano w 105> proc, I"nt: 
eiętny załadunek lowarów w ciąg", 
doby w,;.rósl 'IV roku nbiegłym w po. 
równaniu ~ rokiem 1M:!) @ 13 prac. 

\\' zegitldz~ śródlądowej pncw!lZy 
iadunków W1Et'osly w porównaniu ~ 
1949 rok.l~lno 16 proc., w transpor' 
~iłJ morskim G 9 prCH~o, na Iranspoy, 
\.'lit) I§al!ł1oehfldowym !) Ul proc. 

Komun i kał IJodaJf' szereg danych 
i) dalszym wzroście nakładów in\\'e~ 
slycyj~yeh i stwierdza, it rozmiary 
robót inwe.,;;łycyjnycu w roku 1950, 
mfosły o 2:ł proo. w porównanh~ :w, 
r. 1949. 

W związku ze wzrostem fta!nd 
wartości zarobków ludności, w me 
ku 1950 obroty towarowe w handlu 
panstwGwym ł spółdzielczym wzr@~ 
~ły o 30 proc, w porównanIu li roo 

Idem 1949, pn.y czym towarów IIpoo 
zywczych spr:l!eilano l) 27 proc., iIl 
artyltulów przemysfowyrh (I 35 ' pro~ 
cene więcej, aniżeli w roku lM9. 

W poszcz~góJnycb IJ<nycJaeb 
wzrost obrotów wynosił: 49 proc. 
pny aprzedaz" wędlin, "'proc. 
przy sprzedaży tłuszcz6w zwłerzęe 
Ilych, 36 proc. przy spn:eda.ży tka~ 
nin, 33 proC. przy sprzedaży wyro· 
Mw konfekcyjnych, 48 proo. pn:y 
Ipneda:ly obuwia, 86 proc. mydła 
ioaletowegl), 38 proc. mebli, 45 proc. 
patefonó\\,. 40 proc. alłarnt6w foto~ 
{fI'afleznych, 44 proc. przy l!ipr~d3~ 
ty motocykli Ud. 

Komunikat zamera ~anfl @ wzro~ . 
~cie Iic21cbnosci robotników i pracoQ 
wnlłtów umysłowy'ch fi l .. odnicslenht 
wyclajnoścl prMY. 
Według :słallU J; kon(;:i 195@ 'reku 

liczba, robotników i pracawników 
umysłowych, .-:atrudniollych w gOQ 

$podarce narmlo"Ncj ZSRR. wymlsło 

ł& 39,2 milionów osób, t. 'lo. wzrlJl~ 
~!a o dwa miliony osób w porów~ 
na.nlu z tymże okrese.m roku 1949. 
POOobtlje ·. jak i w··. JMiinmIn.ibh ~. 
dach, .' bC'Z.l'iJboeia w kraju . \lIle by" 
~o. Przeciętna wydajność pracy 
robotnIków w przemyśle wZlfosła w 
1950 roku w porównaniu II: rokiem 
HI49 o 12 proc., w tym w przemy~ 
sIc maszynowym o 19 proc. 

Szereg danych stmtysty.czn:rch łj~ 
brazuJe rozwój budownictwa. na ceo 

Je' kulturalne oraz postępy w dzłe~ 
dzinie ochrony zdrowia" rozwój 
miast itd, 

Tak więc, w koneu roku 'IIbieg!i!l~ 
10 w szkołach podstaw,;wychoraz 
w średnich liczyło się 3'l' milionów 
9sób. I.iczba wykładowców tych 
$%1.61 t)siągn~ła cyfrę 1.600 tysięcy 
os6b, to zn. wnosła' w porównaniu 
II rokiem 1M9 o 811 tys. 
Wyższyeb . uczelni C7:vn ... ,,,h ""'"'"'I~ 

w • 
drugą rocznIcę u.kładu 

polsko-rumuńskiego 

ku 1950 było $86, ihl!nowało w ldch 
1.2,17 łys. osób. Liczba studentów 

porównaniu z rokiem 1949 WZ1'O° 
(} Uli) łyS. osób. 

. '.~kład książek wydanyeh 'fi" 1'0-
;"H 1950 wzrósł w porównaniu z po­
.!ll."ł:oonim rokiem @ 21 proc. Ilośc 
kin stałych ora71 kin objazdowych 
wzrosła, w roku 1950 l) prnesl,lo 5 
tysięcy, Rozszerzona został3 sie<i 
szpitali, klinik połozniczych onz $l\o 

iillttariów i domów wczasowych. 
Ilość mlcjlSCl 'Ii>" szpitalacb ~ klini­
kach położniczych wzrosła. u 47 tys. 
w porównaniu ~ rokiem 1949, pcr­
lionel lekarski 'w tYWŻllJ cza.sitl 
wzrós~ (li '7 proc. 

Dochód narodowy ZSRR w roku 
1950 wzrosł w porównaniu :I rokiem 
1949 w ~enaeh porównywalnych 4» 
~U proc. Dzięki dokonanej z dniem 
1 ma.rc.'\· 1956 roku oon itkl cen !Oo 
warów masowego uzy~kll. realne 
lllace zarobkowe wzrosły (9 15 proc., 
~aś wydatld ludności wiejskiej na 
~akupy potaniałych il.1l'tylw16w prze 
rmysłowycb zmniejszyły "ił;! @ 16 
proe. 
- SwiałJczenta pienięinłl nil n:ecz 
ludności ~ tytułu ubezpieczeń spolec 

~znych, ~asHków wielodzietnym 
matkom 01"'.tz bellp~ainyeh $kierl)~ 
wan do sanatoriów I domów 'WIlZ!I,~ 
sowych osiągnęły wysokos€\ pl'f,e~ 
3zl0 120 miliardów rubli. 

Dochody robotników ł pracowni­
ków umysłowych, a takie dochody 
ludnl)sci wiejskiej wzrosły w roku 
195@ w porownaniu 11 rokiem 1949 
D 19 proc. ' 

Rozw6i sp6łdzielczoścl 
rolniczej w Albanii 

Nowe elektrownie 
w Bułgarii 

SOf1A_ w llułgarii prowadzone $:lj 

w $zybkim tempie przygotowania do 
budowy poię'Żnej zapory woduej 
"Stalin". ZaPf.lra ta zbudowana lila 
rzece tiskar. uiworzy ogromne jezio­
reJ sztuczne @ poj('mnosci 60.000.00G 
m IITeść. wody_ Błozwo!i io na UTucho 
mienie 3 cll'klrowni wodnycb o me· 
cy 5'1.00(1 Kw, 

1.7 (491) 
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\Vielkiuczony~ wybitny działacz 'o: 

polityczny i spotecznyS~ I.. YłAVHlOV' 

Szczegóły wielkiej akeii sabotażowej 
tok procesu warszawskiego 

• • 
UJaW.DłU 

(CilW' dallf~lt !W ~'t'7'O)trff 1 ·,mij) 
~acji ziem ańsJdch, pełnił 'iN .t' NZ 
funk(·ję dyrektora działu ~a()patrze' 
Rlia ). zbytu. 

80mmer potwterdza szereg jasl(ra­
wydt faktów sabotażu i iSzlmdn'dwa 
gj)spGdarel~go. jak:e miały miejs('e 
w PNZ. I tal. np. ziemnia'ki.- sad7..e .. 
n/lik . których okręgi odcznwałyt!o" 
tkliwy brak, były przepalane na s'pi­
tyt.us.' Szczególn'c niedbale przepro· 
wadzona transakcja z owca m,' - ca· 
klami, spowodowała, Że ok. 1.400 o· 
w:ee padło. 

Osk. Ludwik ślas'ki. b. "iJszu1'n:k i 
ayri?KtOl:'dział.u roinego określa saho­
ta Ż 1. szlwd-nlct\vo g'DspodnTcze W 

i PNZ jako "w el .kiCbłędy ;iI:·l1 .... iedOClą. 
g'IL(;:'e 1'1"0 . :, ' 

śiąs·ki >!wtw~CTdz1a 'zad , y aM.u 
oskarZel'i3 odnośnle hamowimia przeli 
grupę Madnge'a mechmhaeji go 
spod!!rki PNZ, przyznając jedno~zeiŚ, 
ule, że zagospodarowanie Ziem Za· 
ehodnich hylo moźl we ()() prZI2f1rowa­
(hen< Il . .ledyn'e l'lr~y uzye::ll\, tr3ktl.l~ 
II'Ow. . 
ś}ąm\ l~ll'ŁYHaj@ tllię dalej d@ .~:t~ 

regU fa/Idów $hmia p1;zenky, łubInu 
l buraków cukrowych w niewłaiici­
wychpoo względem gleby n klim:a­
tu okrę-gach PNZ, co w rezultac ® 
,Ef7:yni(}1sło \'/' elom.J onowe straty. 
rak np. w 1916 roku powazne ilości 
pszenicy .,kharków" zasiano w nie­
O!h)(~w'ednim pod względem kHnulo 
tycznym okręgu Giżycko. MlnH). l~ 
pszen ca ta wymarzła n'emai eał'kt>· 
lo,'c' e następnego roku, zasiano ten 
sam gatunek w tym samym okręgu., 

Następn~ !i!z'llllwatt Itsk:n'zony P-. 
.. a. Oskarzony przyznał. :!;e zajmował 
negatywne stanowi'lIko w sprawi. 
przeprowodzonej po wyzwoleniu ~". 
.formy Rolnej. . 

Pap,\lra przyznał, tez, ze był wrogie. 
inwestowania w Ziem' e Zachodnie. 
.Na rozprawie ujawnił on brak prze, 
kOR'HI'lII, ze 7':'emie Zachocln'e sa 
istotnie il:wiązane :!lresztlJ ~rajllo ' 

Na, tym rOZlprawę przerwaM <111.' 
dnia następnego, 

W Nieme zec h Zachodnk:;h powstaje "Stahlhelm;ł 
BERLIN. Jak podaje Agencja 

ADN, jednym z wyników wizyty El· 
iSenhowera w Niemcze~h Z'll'hodn'ch, 
jest ponowne powołanie do zye:a fox" 
macji wojskowych pn, ,,8tahlheJm". 
Orgll1;Z~cja ta powołana zo.stanie do 
tycia w lutym br. 

,Jak wiadomo, (j)rg-anizacja "Stahi· 
lwIm" :!:ostal:r. założona w lIllS fililm 

. pne~ I;lfkel'/i!) 1t6s/l,~'$kl\E!gl!J F'll"aniMll 

Sełdte celehlzwalcz:m'a ruchu CtW\) 

'1ucyjnego w Niemczech. 
Miałaol'i3 charakter połwojskow. 

l była ilzywanll poźl1iejprzy rozn .la~, 
niu strajkowo W roku 1929 "Sta::!­
nelm" utworzył li partią naz stowsk& 
jeden blok, występując Pl"l;~(> wkó 
Republice Weimarskiej. W r II ('r w, 
.'N ''''', ,.Z" f!7~ " Hi!lI'ra_ 81"10\'e nJas~' ()' 
:wał stanowisko min's-Łra pracy i włł' 
l:Ł1ł .. Stahlhelm" a~ 1łzeregów SA,. 



17 (4!'11} Str I 

(ZAS Z TYli S 
S F. d '* iot •• prawa ~ymczasowoscl a !1l1IDłS racJI k_ o i (~ i e ł n e i D a Z i e ID i a c Ił Z a c Ił o II n i ell 

Zestawmy diwa rakty. 
Za kilka dni we FrankfWr'Cie nad 

Odrą dokona lIię akt historyczn~: 
~kończenie prac przy wytyczanlU! 
;granic.,y polsko ~ niemieckiej Illol (),­
drze x Nysie. Slupy wbite. wzdłuź 
Odry ft Nysy wyznaczają wieczystą 
granicę między dwoma krajami !. 
Wyznaczają zarazem granic(1 mię­
dzy dwiema I!!pokam! historyczny­
m!.. Zapadła w niepowrotną prze­
f!>złość era w której histnria sto­
gunków rr:iedzy naszymi krajami 
pisana byla krwią, żelazem i og­
niem okrutnego "Drang nach 0-
!liten". . Otwarła się nowa era, kie­
dy przez rzeki graniczne przerzu­
eamy mosty przyjaźni, współpra­
cy i pokoju. Wieczysta i menaru­
IzaIna z woli obu krajów gran!­
f'.a - i wieczysta i nieoortiszalna II 
woli obu krajów przyjaźń - oto, co 
Wyraza akt frankfurcki, zdziałany 
~7ł imię świętej sprawy poko~u, 

której służy Polska Ludowa ~ Nle= 
miecka Republika Demokratycznao 

A równocześnie niemal lUli dru­
gim krańcu rozdartych n podzielO­
nych przez anglosaski imperializm 
Niemiec dokonuje się akt <I) wręcz 
przeciwnym charakterze, W. Bonn. 
pseudo .,. iitolicy pseudl~ - l!'I!e~lec= 
!~.i"go pseudo - państewka, l!'iamlest~ 
::tik amerykańSki. na Europę zachod­
nią, gen. Dwight D.Eisenlwwer. za= 
kończy~ rozmowy I reakcyjnymi po 
Utykaml i. hitlerowskimt generała= 
mi Trizonii, dotycząc. przyspiesz ... 
nia i usprawnienia procesu two­
rzenia. nowego WehrmachtllA, r'" 
milii;aryz~cji kraju g postawienie 
Niemiec Zachodnich n. I\opifl W<I.ll= 

lennej. W kuźni nlemleckle"o od~ 
"vetu i amerykańskiej agresji pra~ 
(,,, wre na trzy zmiany. Odbyw& 
się zaś przy akompaniamenCie ms--

przytomnej hecyantypolskiej.­
Głównym tej hecy motywem jest 
hasło rewizji zachodniej granicy 
PolskL Z inspiracji Waszyngtonu, 
z błogosławienstwem WatY!gnu, 
przy gorliwym współudziale nie­
mieckiego episkopatu katollckiego 
i nacjonalistycznego odłamu kleru 
wszystkie reakcyjne R faszystowskie 
szumowiny Trizon!i zgodnym chó­
rem judzą przeciwko Polsc~ ~ przeo 
dwko naszym granicom. 

Tyle mówią ~aktyo 

Wnioski ilarzucają ~I!;l sameo 
Wszystko, co służy sprawie po-

koju, sprawie umoImienia przy~ 
jazni między Polską Ludową a Nie~ 
miecką Republiką Demokratyczną, 
wszystko. co krzyźu.le intrygi im= 
perializmu amerykańskiego, €lO go= 
dzi w odwetowców I rewizjonistów 
nchodniCll ~ niemleckleh Jest zgo~ 
dna z polską racją stan Ii. naro. 
dowym Interesem I bezpJeczeń= 
tStwem Polski, Wszystko. co Idzie 
na rękę podżegaczom wojennym I 
agresorom, co podważa przyjaż6 
między I'olsk~ Ludową a Nlemlee= 
ką Republiką Demokratyczną, "'" 
ułatwia łntrygj odwetowców i reG 
wizjonlsiów zachodnio o niemiec­
kłcb - Jesi sprzeczne z polską ra= 
dlł lłanu, godzi w nas'll interes Dae 

rodow, I nasze bezpieczensłwo. 
0161 apołeczeństwa polskiego 

kaid, patriota polski świetnie ro­
aumle tę prawdę, Nie ma w§ród 
11&11 llajmnleJueJ różnIc, zdaa\ w te, dziedzinie. I z tego punktu wl .. 
dlenł" naród polski potrafi oooftł. 
'bes w.banł.. bidą działalność ~ 
kałde uchYlenie się od dzialalno§cl, 
kt6re by dawało atut w ręce wro Q 

lIiII, które by mu ułatwiło Jeco nle~ 
~nlł robotę. 

Atut W ręku u1Toga 
.?c takim właśni@! atutem 'llll' ll'ęk1.!i 

,'noga, ułatwiającym muantypoh 
;,kcl robotę, jlest tymczasowość 3ld~ 
min!stracji kościelnej nI!! Ziendlld!l 
Zachodnich Polski. Gdy ~praw$ 
granicy n/ll Odrze i Nysie zostaje. 0<= 
\ctatecznie prtypieczętowanlll . ak~ 
(,Cm frankfurckim, gdy nądy· Poi~ 
ISki Ludowej i NiemIeckiej Republi~ 
kI D,)IT!okratycznej wymieniają d­
IItateczne dokumenty dellmitacyjo 
ne - na Ziemiach Zachodnich po­
,:ostaje jeden jedyny element tym-
czasowo3cJ:. ustanowiona :!: woli 
Watykanu tymczasowa admini-
gtracja kościelna. Nie jest rzeczą 
przypadku, że WIlzystidlł żywioly 
,lntypolskie tak wielką do tego 
przywiązują wagę, że widzą w 
tym stauie rzeczy mmli wość pod­
kopania Id~ pod ,łupy graniczn@ 
Ylad Odri'3 ! Nys," Nie jest rzeaą 

f\lrzypadk\\R, :te inspiratony ~ 01f'gwoc 

rilzatorz, lIllntypolskiej kampanil! 
ll'ewizjonistycznej 'II!! Niemczech Za= 
cchodnich wdąt do tej sprawy WR'Ill­

ą:;.ają a 1l takim triumfem powołują 
idę. IUJ tymczasowoŚĆ ~drllinlstracJl. 
kościelnej Elll polskich Ziemiach 
Zachodnich, jako na dowód, że jest 
się: czego uchwycić, że jeszcze ,,nIe 
wszystko stra.cone". 

.ł nie jest rowniez rzeczą przy­
padku, że Rząd Rzeczypospolitej, 
świadom Łych faktów ! świadom, że 
Sltan obecny narusza nasze interesy, 
przez cały czas z taką stanowczoś­
cią domaga !!)ię: zllkwidowania tego 
nienormaInego stanu tymczaso­
wości ! z takim naciskiem żąda 
wprowadzenia stałych biskupów i 
iltałych !proboszczów IlUI stanowisk@ 
<l:wierzchników diecezji [pacam 
~a Ziemiacln Zachodnicho 

lJt atghan błogosławi antypolskie} 
hecy 

(franic, IHsM!upi ck powrócą prawrJ!tJpoo 
dobn.ie na swe stare miejsca, kt6f1! 
musieli chwilowo opuscić", 

~e Watykan istotnIe tak myśl~ 
~wiadczy fakt, liż z woli papieża 

wszyscy dostOjnicy kościelni., re-

patriowani do Trizonii ;: polskich 
Ziem Zachodnich zachowali po dziś 
dziel' swe dawne godności i Itmk­
cje, które pełnili przed powrotem 
tych ziem do Polski. 

Z satysfakcją stwierdzają to 
uchwały 72 kongresu katolików nie 

rnieckich, odbytego w Trizonii, w 
Bochum w Jr. 1949, kongresu, na 
k6rym szalała dzika kampania' an­
typolska, rozpętana prze, episko­
pat niemiecki pod pn:yrhylnym pa~ 
tronatem . nuncjusz!!. papieskiego, 
biskupa Muencha, 

P r O W () k 11 C IIi n e WIJ.fIiJ tą fJ i e n i a 
fJpisllopatu niemieclliego 

Biskupf niemieccy, których włl)j~ 
dza rozciągała się kiedyś nad ;l:ie~ 
miami, wchodzącymi obecnie w 
,skład państwa polskiego, nie· omi­
jają zresztą żadnej sposobnosci, by 
:l:ademonstrować, żeuwaźają te 
ziemie nadaj za formalnie podlega-
jące ich jurysdykcji. . 

Jaskrawym pri'~'kładem bezczel­
ności episkopatu niemieckIego jest 
fakt, tre wspomniany już kardyna~ 
von Preysing, biskup berliński, Jroz­
iIlyłał do parafii polskich w Szcze­
~ińskim (:niegdyś wchodt.ących w 
r.kład jego diecezjI) Ilwe "Fasten Q 

anordnung", czyli "mandaty postQ 

oc", podpisane - t Konrad, Bi~ 
lICho" von Uerlin, Ił drukowane 
w językach niemieckim i polskim 
(o Ue to można nazwać polszczyzną), 
Eminencja uważal poprostu, ź<e wła­
!:lXii jego, jako !biskupa berlińskii\l~ 

go, rozciąga się !/ladal na zle:--,le polo, 
likie. 

Administracja kościel.na na Zie­
miacn Zachodnich zarówno l1.a szcze 
blu diecezjalny,m, jak i parafial­
nym, zasypywana jest po dziś dzień 
zleceniami b. duchownych !1iemie~ 
ekich repatriowanych z tych obsza­
rów, ktl)rzy wydają Zt'lrzqdzenia li 
dyspozycje jakgdyby istotnie mieli 
tu coś do powiedzenia. Znane !Hl 

\vypadki. kiedy dawni proboszczo­
wie niemieccy zapytują swych pol­
skich ,,:> tli b s t y t VJ t ó w", czy 
tymcl!:~i;owych li ci fi I n i ~ 
5\ t r $l t o lr Ó W" Ol stan budyn~ 
~[6w i gospodal'ld parafialnej, któ~ 
rą chwilowo ~ ich zdaniem - pCP 
wierzoll'1lJJ opiece polskiej, ale które 
!'lą własnością niemiecką ~ w ich 
mniemaniu Ido Niemców kiedyś !po~ 
wrócą. 

Odpowiedzialność spada 
na episkopi11' 

Odpowiedda1MŚ~ la iIItniil!jąroy ! 
~:rzł!wJekajI;lCY .®ię stall tymezasowos­
tej w dziedzin @ administracji kościel· 
nej na Ziemiach Zachodnich, spne­
~zny :i interesami na.rodu polskiego, 
,.pada całkowicie na episkopat p()lsk~, 
Jego t.1!» przec eż. obow,ązkiem naj­
piexwszym było zatroszczye się o peh 
mą Ilonnalizację administracji koś­
~!e!nej nlA Ziemia{'On Zadwdnich. 

Episkopat tego :;weg~ obowl~z'klll 
n:® a.pełnił. Zwlekał i '1)~ ąga! !!i~, 
I\:hoćnie-wątpliwlę zdawał l>obie !lprlll" 
wę ~ ~olity~zilych Itm'lsekwencji wlaf!l 
·11ieJbezczynności ~'l 'tej·· dziedzlme. 
WSZ;\lc wrogie nam czynrtlli . kuły 1& 
tej sprawy oręż antypolski. I bynajo 
mniej tego nie taiły. Watykan i 
Waszyngton, li! ~a niml odradzający 
się rewizjonizm niem eeki !In' na 
chw:lę nie ukrywały istotnego sensu 
utrzymywania st .. n!! tymczasowości 
w administraejlkoscilllnej !la Ze· 
mill('h Zachoon:dió Mimo t4l> - episko 
pat polski zachowywał postawę bil."I!'-' 
1Ilego godzenia się 1); istn ejącym st!4-
1Ilem rzeCl.y, 

Wreszcie a kwietnia 1950 1', eplo 

:JKopat polski, podpisująć porozum!!!· 
!lie 1\ Rządem Rzeczypospolit.ej, w" ią!' 
r!a się kon'kreill0' JDfiw:ąllanie, W 
:art. 3 porozum:enb zobowiąza~ §l~ 
poczynić właściwe kroki, "lIby admi· 
!!list racje kościf'ilte, korzyst.ające I: 
praw biskupstw rezydl!!lcipnalnyd\, 
były 2m q"lliotle na stale ordynariaty 
b g'KUpie". Innymi slowy, episkopat 
,r,:obowiązał ~lę skończyć II tYfncznsil>­
wośclą admiD' 2.tn:\"ji k08cielne~ ll!!II 
~i.,miach Zachodnich. 

Ep!sko1pat wz-iął przy t:tm M (oJl<i)c­

llJ, ' @ je~zc2;e (rUle iL(lbO'łM~'1;anieo Wark" 
4 p.or\l:&ullliehia !;twierdlił; że "b~dŁ!<e 
If§:t·· przeciwstawiał wrogiej Pol~e 
dzialalności. a zwłaszcza a-otypol· 
ISkim i reWIzjonistycznym wystąpię. 
aiom części kleru niemieckiego", 

TymIlnmYM episkopat 'Poisk! ' 
I!Itwierdził, że rfrzllmle ścisły ",w ązek, 
:taehodzący między sprawą tymN:a'· 
1Sowości IIdm i nisl:racj1 kościelnej na 
ZlemiEld~ Zachodnich hl łzym mewi 
lut. 3 poror.umienia), al !'.l)rawą WfO' 
glej Polsce działalnoścl rewizjoniilty" 
CZ!lcj (o <czym mówi ~rt, 4). 

Podpis episkopatu pozostał 
martwą literą 

Od podiplml1li1a p010WM'<l!n1a mij& 
dziesiąty miesiąc. W ciągu tego, ału· 
giego o'kresuepiskQP:Jlt ,polski lllIiv 
uczyn.iR nir-, dosłowl1 e nie, by wywią_· 

':lIać !li\lze zobowiązań. wypływają· 
ri:ych :t obu wymienionych arty'kulów 
porozumienia, Pod presją o>pinH pu .. 
lhIicznej lik/ada} jedynie słowne de­
kTIaracje, ale bez Ilajmn ejszego po­
krycia w postaci konkretny~h decYł:ji. 

Epis'kopat l1ie lIIezynH nlć:, mImo, teJ 
Rząd pismem z dnia 23paźd;~jernika 
1950 lroklJ! raz jesuze przypom!lid 
:mu «) e ążącym !lań obowiązku, pod· 
kreślają!' :& naciskiem, że .,zasłania­
nie sił względami formalnymi w 511r* 
wie tak ii!t~tnej wagi nie i§Ctanow! 
jadnego ilsprawied)wjenia". 

Nie uezynił episkopat nic, fill~ ,. 
©ałegG kraju llIIapływały ~elegramy, 

M1arodajrte ll:2Yftnltd wały'ka6Q 
c,!de wielokrotnie kwestionował:li' 
,;::ranicę . na Odrz<9 i Nysie, A lfew!.­
ź.ionistycznle usposobiony episko· 
pat niemiecki w pełni wyzyskUje tęj 
sytuację 'W rcelu podtrzymywania 
i podsycania antypolskich, !lzowi­
nistyc}DYch ! . odwetowych 1Ili&litro~ 
jó,v wśród! społeczeństwa zachod­
nio = niemieckiegoo 

............................................................... 1 ............. . 

Wypowiedzi papte:ta Piusa XII 
IF tej sprawie 4!ytowane były już 
niejednokrotnie. Podobnie wypo~ 
wiedz! innych miarodaJnych czyn­
ników watykańskich. Jezuicki dzien 
nik rzymski "Ił Quotldlano" jeszcze 
przed słynnym wystąpieniem papie­
ża z 1 marca 1948 f., kwestionują~ 
,'ym na.szą granicę zad'iodnią, wy-

ia!.'.ł'1 .. iał sta. nowisko WatYkI>. nu w. od~ 'Ii 
niesieniu do polskich Ziem Zachlr 
dn!.ch w sposób następujący: 

".,.Watykan uważa. to ziemie m \ 
niewątpliwie niemieclde"o ~ 

I dodaje: 

.,Zatwierdzenle polskich diecezji 
!ł'Ównałoby się uznaniu zachodnich 
eranie Polski". Pismo podkreśla, 
ze tego właśnie papież .. pragnie za 
",-~ze'ką cenę uniknąć". 

F":pi3kopat niemiecki . swietnie 
Vic'.wwa się w intencje Watykanu ! 

sobie chwali papieskie po­
parcie dla niemieckiego rewi.zjoni~ 
.!mlL 

Kardvnał Konrad 'Iron Preysing, 
L.j{aty~ta i polak()żerca, pouczał 
wi~;c wiernych, że: 

"Papież nie odwołuje ;;;01 swych sta· 
t,.,:y)isk bisilllp6:D, którzy pełnili służbę 
tU ODs2rJac!z znajdujących się obeCnie 
!F'Jd ~l'ZqdfJm· polskim, bo po ustaleniu 

Kobiety województwa rzeszowskiego 
Międzynarodowy' Dzień 

Katcteg@ toku przygotowania da 
.Międzynarod<Jwero Dnia Kobie~ prze 
('bodą z wielkhn rozmacbem. przy 
&geJ neJ mobillzac.ii aI~~rokich ma!! 
kobiecych. 

DZlE~ 8 MAlWA - wielki dzjf'o 
radości zdobytycb już praw i dzlet\ 
prolesIu i walki koMet jesuze nie­
wY'llMJlonych. 

Kobiety "lł"SEysUdch kt'aJów, wszy­
sfkich przekonań zi'zeszone. Swia­
{owej Demokratycmej Federacji I~o. 
biel, w dniu tym ml\oifeslowae bę­
dą na l'zeC"4: lego, co im Jefil naj4rcri:­
Re, na !"tCClZ POKOJU I Z\'CIA. 
Złączone !la całym świecie 11 000-

zem pOkoju, któremu pnewodzl 
Związek lładzieeki żądać będą: po­
szanowania swobód, wycufania ame­
rykańskich wojsk napastniczych JIJ 
Korei, zaprzestania krwawej wojny, 
ni{J8ąceJ śmierć tysil\c1lm koreań· 
s~ICb dzieci, Ządać będą zapnesła­
nla prowadzonej przc,'Z imperialis!ów 
zbrOdniczej polityki prowadzącej do 
Iłowej wojny, Ządać będą pOkoju. 
. Kobiety zmo.bilizują do tej wiel­
kieJ iWRWJ' masy uezeiwYeb l od-

wainy('h ludzi. którzy nIe .godą 
się poświęcić przyszłości świata dla 
niecnYCh interesów klikI ka.pitaU­
.tów. 

Chronmy tycie dzieci. 
Czyn 8 mare& podejmują kobIetY' 

zarówno li miast jak i ~'sj, rooolni. 
ce, chłopki ł gOSpodynie dOllnil'we. 

Ta nleapołykanadotąd mobilizacja 
liwladczy «» wysłtkhn. lWroście aświa 
dotnienia kobiet, e ich niezłomnd 
owo_) walki o kwał,. pokój, «) leli 
:srmumieniu, ze wa-ka 11 nu - to 
podniesienie potencjału rospodarcz('­
gfJ Danego państwa - tn reałizacJa 
wil'ltdego Planu 6-hlnlege - to roz­
budowa Polski SOcjalistycznej - to 
dObrobyło 

Z terenu naszego wojew6dllwa na­
pływaJą meldunki o pndejmowanlu 
żobowiązaó dla uczczenia Dnia Ko­
biel. 

Kobiety zrłle5ZOne w kołach IłJ$J)O" 
dyń wiejskich w powiecie łańcu­
ckim wezmą. udział w . Mkolenlu 
!doologlcznym. które zobowiązal1l się 
pnw.rowadzić miejscowe nauczy· 
cielshvo.. . 

PraeowlIlee Zakładów Gomo.,.ch 

"SIomU" przystąpiły L'~"'JWO do 
wspólzawodniclwa pra~y, pozaiym 
upoIządlmją Jmarazyny fabryczne 
by mozna było IWmleścjć wlt::~d AU­

rowca I w dnll.! SI marca ~tworzą 
świt·, icę. 
Członkinie LI«I Kobiet na1eiąct' dlł 

kola terenowego w Rzeszowie zor­
gafti1tu.ią wyjazd II występami arly­
słycznymi I refe!'ałem do spółdzielni 
proankeyjnej. 
Każda z czlon!dń I'ego k1lla 1KIOO­

wiązała 8j~ zwerbnwać dwie kobiely 
aiezrzeszone Jesz.cze w Lidze Kobiel. 

Pracownice sl'ółlhieini •• NaszlI 
'-nys:.doU" w R;IH~ZGwie _ ni.. za­
lora (9% koblely) z6oowll!,ula i!ię 
podAi.de'! jakość prOdukcji, pnygo­
towac paczki dla dzieci I«lreańskich. 
II !5 kubiel zapl~!o się ochotni~f> 
Bł8 kul'll idw!olrim:.ny przy Zanądzie 
~lłejakim I.lgj KołJiei. 

Kobil'lv praeujące w Robotniczej 
Spółdllj!'lnj Sp'ożyWCÓW w D!'blcv 
IWIIllano~'ily znrg<tnizowa~ b,"Zpi~lnl! 
wycieczkę dla głuchllm:ek kursu po 
Cl:~!kowego. nl\uczallia do pierwszcgo 
miasla $(lcjalistycznego w Polsce -
NoweJ Uu". ~ .II. 

listy, uchwały \ rezolucje, pro tes,t I,IJ'll 
ce pl.'leciwko jego postawie, choc do 
kancelarii prymasa l poszczególnych 
bj~kupów zgłaszały s ę Uczne dele­
llPcje. domagają~ ,się uT.egulllWan,.I, 
sprawy w mysI mteresow Polski· 
Rozbrzmiewał w tej spraw.e donos­
ti e głos wierzących katolików i głOgi 
;,gromnej liczby patriotycznych au" 
chownych, N_estety, był to !!:,I05 woła 
jl!cycn na puszczy. Ep skopa t pOZU>Bta~ 
głuchy llla wszystko, A n!ektorzy (10:. 

5tojnicy k08cioł1l. !lamyka! nawer; 
podwoje swych pałaców b .sk~TI eh 
)nrzed tymi, którzy opowadah s;ępo 
~tronie nteresów Polski. Nil'l !kw­
nego. Przykład szedł r. góry. 00 s~· 
mego prymasa, arcybiskupa Wy5zyl1-
flkiego, który odpr,w l "r! drZWI dl'l€ 
gaeję duchow:eńsŁw21 i w er!1ych dl~' 
eezji dolnośląskiej. , 

Jak w·dać, episkop~t ~.,olsld ,nt; 
:o?ob ł !lic dla załat.wienia sam." ,pl'&' 
vrg. lecz przec ągał ją. bez k!:Jnl"l!ot 
grając wyraźnie na llwłokę, ~ oc,;y­
wistą szkodą dl" :nteresu P ,nstwa, 

N~e TI'\ tym jednak Koniec, Gl~ 
@po!ec~enstwa rozlegał się VI! teJ) 
Ilprawie przecid zbyt do~ośnie, ~l7 
mozna gil> było zbyc: zupe~nym m:~o 
e;zen'emo I óto przedstawlCle~e ePY" 
\1Ikopatu, którzy n~ n e .zTobli:. dl& 
'Zl1łatwieni21 Bpl'~WY adm,1l1straC)1 kGo 
~ciell1ej n'l Ziemladt Zachodn'rh. 
wrrrew QCzywistośd l 1l~'k.azom. p1!,o 
1irlotyz'ITllJl usaują zbllg,'te11ZOWa {' t~ 
~pTawę i wnieś/! I&męt w umysły 
I!'{iernych. 

I nagle tyme:zasowl&dminlstrat<lło 

n:y diecezji na Ziemiach Zachodn,cit 
J!:acZę!i pTow"dl.i~ w.ykrętl'llł, I «ll6ZU· 
kailczą propagandę. mfor~IJJ~n w ero 
Z'!ych (których uważają ... ndae za bal 
azt) łatwow erllych), że cała spra Wit 
lPozba wiona jest istotnego zn.czen!ll, 
Adll'Ln'stratorzy apostolscy wystos@o 
wal więc listy do podległego !lob;e d\i 
ehowieństwa I w;ernyeh, tłumacząc, 
~e jest rzeczą jakoby. obojęt.ną, j.ak~ 
tytuł noszą zw erz~hnlcy dl_ecez~. ~ 
lP31'afii na Z em~ach Zal'h{)?i1l~h. 

Administrator apostols!u d eM~fł 
tlolnośląs-kiej, ks, Karol MI k w 1'.2',: 
©ie 1/, dn'liI 19 listopada 1950 r. ue eKł 
,tlię nnwet do> tak perfidnegG eh.wyttilp 
jak wma'""ial1li~w ~rnym, ~e hlskupt 
Jni~ .pOWilUl' !ltarac się @lIl'e~u~owa: 
lilie sprawy allm~l'li8tracji ltoselell,1"! 
~a ZiemIach Z·lchodnich, "aby lCb. 
kto$ n e posądził o małość ubiegan:a 
~'ę o ty.iuły"o ., 
Administratorz~ i!l! ' ecezji lUli Z em:aeh 
Zachodnich I!tosują zresztą :nny jl'Sf, 

eze, !'ównieniewybredny chwyt, fi:ł7.l,Y 
waią siebie w t.ych rst~ch, jak! r6z,o 
lilyctil itmycR dokumentach "ordyua. 
riuszami". by l'Itworzyć w ten 80~" 
!!&b j}OZÓf l"łatWe'll" sprawy. lesł: 
jerlnak ł"zecz!l, :/ln3mlenną, ze p()d1J~c 
I~ul~r; !!lę fI(Hi takim' dokumentanH, 
1ilz)/wają tytułu .,admin statora apfl'< 
i,!\tolskiego" • 

Jest to więc zwykłl!! wprowadzeni' 
'" błąd, bo tam gdzie chod'zi OU~/,~o 
dowy podpil!l 'p eczęć, księŻll admmto 

sŁratoTZ'Y wol~ przezorn e zachowy" 
wae tytuły zgodne :e nomenklawr, 
Waty~anu ! je.go antypolską pol ty· 
ką. Te praktyki stosowane sI! O~:'11t6 
doś& powszechn:e" byle z'lmydhc O" 
&zy opinii publicznej. ~', J:5C' rodzaj\! 
))'ekord pobił tu. ks. Km~l~ek, !I.~m ll\l o 

'lItratolf diecezji o'polskleJ, ktorY w 
sweJ' oclezwill! do kaplanów" :z ant!ł 

" O ., , 20 listopadl!\ 195 T. n~plsa, wręCJ;. 
donosz" wam takie, ze epi$kopat .. " .owo. 

~pełVlil pkt. 3 pororum:enl«u, ° Ję· 
leylm ludzi prostych nazywa li ę W; 
f;\łszowan em rzer-z.ywistości. 

Epiąkopat polski nie wypełnił ~r&< 
<!!f,j'ście zadągniętych zobow.ązan w 
lZakrt>.sie Lk widac] stanu tymc~1so" 
<wośd w IlIdministracj, kośe_elne,j n~ 
Ziem'aclll Zachodnicho N'e wypełn1ł 
równid Iw~h zobowiązań w laK~eo 
life zwakzania nlemieekiego rew 1.JO­
nizmu, Jakże bowiem mógł episke­
flit polski zwalczać n;e~ie~k' rewi· 
zJonizm, Idedy równoezesn e dosta~ 
ezał mu teru, utrzymując tymcza ... 
wość VI myśl intencJi WatykanlII ! 

Pro1l1izorillm, 
które godzi 

UJ interes Polski 
Nie trzeba b)'~wiełkm erudytlł 

ani znawcą prawa kallonic7.!lego, by 
zorientować się, jak I'ołoslowu,e a 
zarazem szkodliwe, 00 tllSY'P,ająC~ 
czujność Slpołeczeńatw~ polsVei? 
jł!st twerdzenie episk&patu. że spra~ 
Wili ildmirustracj kośeielnej lilia Zje'. 
miat" Zachodnich n·e ma istotlleg(j: 
znR .... zenia pol:tyezne&,oo Wyl!tarc2lY 
przyjrzeć t!ię faKtom i wsłuchać, w 
glosy wrogiego Pólsce obozu, by prze 
konać się, jak iltGtne znaczeiII! 1'10-
lityczne problem ten pos ada i jllka 
jest pozywka dla wrogiej nam r. 
boty rewizjon'zmu zachodnio Me-

(Civ ."',,, M .ero 4-ł4iJ 
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(zas z tylD skończyć 
(Ciąg dalszy :e6 .tro1i1l $·sj) 

mleckiego u jego waszyngtońsko­
watykańskich protektorów. 

~ydowaH lIa z:emiach lIaJe.tąr>yellii !U>' 

!>ecn e do Polski, zachowani swe tV' 
tuły. Czy epIskopąt polski kedylcol 
wiek wystąp:! przec:w temu? Nie. A 
zdawałoby się, że jest to jego ele· 
me""'ł.rnym obowlązk em" 

Powiat lubaczowski 
zbiórkę darów dla 

pierwszy zakończył 
dzieci koreańskiel) 

Przy pa trzmy się najpIerw stano­
.w, faktycznemu. 

Wszystkie d.ecezje na Z'em:ach 
Z:l chodnich obsadzone są pnez tym­
czasowych administratorów apoatol­
ak 'ch w liczbie pięf'iu i nle mają sta-
1ych hiskupów ordynar uszy polskil'h. 

Tak samo, jeśl chodzi o par;,f·ip. 
.w szyscy księża pols\'y. którzy obję· 
li parafie na Z'emiach Zll,'hodn:eb 
po roku 1945, sI) jedynie tymc'lasG' 
:wymi admin·str.atol'ami lub tzw. "sub 
stytutam .... II nie proboszczami. 
! 

Po.L.tyczny charakter dotychczaso­
wego Ilrządzen a stosunków koś("el­

nych na Z;emiach ZachodnIch uwypu' 
:kJa się w pełni na tle zasto"owania 
tu instytucji "substytutów" w para­
fiach. lnstytucja ta ustanow 'ona 'le·· 
sbla przez W:1 tykan z pobudek czy­
'stl) !)olitycznych po pierwstej woj11 El 

śW.atowej . Stosowano ją wtedy, gdy 
proboszcz z powodów politycznJ'ch 
OPu~$zczał swą paraf f, :l władze koś­
cIelne ehl'iały podkreśrć, że mimo to 
pozostaje nadal proboszczem de jure, 
choć de facto funkcje jego pp.lni 
"suhstytut", Rohiono to taś VI( tych 
pnyp.dkach, gdy che 'ano, by w 
chwi.li zm any stosunków politycz­
nych dawny proboszcz mógł bez żad· 

nyeh dodatkowych formalno5f01i Wi"Ó­

cić na swą popn;edn~ą paraf: ę. 

* Heea antypolskm 'IV N'leme'!!e'eh 
zachodn:ch przybiera na sile w mia · 
rę, jakmper'alizm amerykański 

jego reakcyjni sojuszn'cy w Trilioni' 
przyspieszają tempo remilitnrYllacjl. 
Jaki w tym złowrog:m dziele ma '1,). 

dział Watykan i ep'skopat kato! cki 
Niemiec wiadomo powszechn;e. 
Oś Waszyngton - Watykan w ra­
mach swej "krurojaty" przeciwKo 
Związkowi Radzieckiemu i wszyst­
kim, pokój lU łującym krajom godzi 
bezpośredn' o w Polskę. A ceną, któ' 
rą chce zapłacić najemnikom Z/lchi)­
dnio-n'emieckiego Wehrjllal'htu są 

m. inn. nasze Z.emie Zachodnie. 
Tymczasowość administracj' ko~' 

e'elnej na Ziem 'ach Zachodnif'h, to 
jeden z tych atutów, który WYZYSkuje 
przeciwko nam śmiertelny wróg nll­
rodu po!s/<:iego - odrodzony m 'li tA­
ryzm prus4i w Trizoll,:i ; j~go impe· 
rlalistyczni protektorzy ze Stanów 
Zjednoczonyeh. 

Dlatego trzeba położyć kres anor · 
malnemu stanowi tymczasowośc w 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodn ch. Episkopat polsk., wbrew 
uroczystym ZObO\V;ąllan:om, nic w tej 
sprawie nie uczynił. . 

\ 

Zbiórka podarków ~18i dzieci ko-­
reańskich w naszym wojewóclztwie, 
która zmobilizowała do tej akcji 
nie tylko aktywistów związkOWYch, 
ale całe społeczeństwo dobiega koń­
ca. 

W w:elu gromadach, gm\n.aćh y. 
powiatach trójki pokoju zakończy 
ty już zbiórkę podarkÓW ! odwozą 
je do magazynów powiatowych. 
Wśród powiatów woj. rzeszow­

skiego. jako pierw~zy 'eakończył 
zbiórkę podarków dla dzieci korea l'! 
skich powiat lubaczowski. Lud­
ność tego wybitnie rolnićzego po­
wiatu wczuwając się w trudne po­
lozenie, w jakim znajdują się obeC­
n ie dzieci koreańskie, przygotowała 
dla nich 629 datów,ząwierających 
komplety od:;dezy i buciki: 

W zbiórce wzięła udział tClkże lu-
dność wlejskCl, na którą z liczby . 
629 złażonych darów przypClda :pra­
wie połowa. 

Spośród gmin tego powiatu nale­
ży wyróżnić w akc.li zbiórkowej 
gminę i miasto Oleszyce. młOdzież 
szkolną szkoły podstaWOWej tv Chle 
wiskach i Gimnazjum Og61nokształ 
cące w Lubaczowie, którego mło­
dzież wzi~ła aktyWny ud?!iał W 
zbiórce na rzecz dzieci koreańsldch 
nie tylko na terenie szkoły, a.le 
miasta. 

AktyWny udział i wiele troski o 
szybkie i sprawne przeprowadzenie 
akcji zbiórkowej okazały równiez 
członkinie Ligi Kobiet i tu należy 
wyróżnić aktywną pracownicę sekl', 
LK w Lubaczowie ob. Sza.ierową. 

W dniu 25 stycznia br. powiato­
wa komisja zbiórkowa w składzie 
przewod, E. Łańskiego, magazyni(!~ 

ra R;wiątkowskłego E sekr. PKOP 
Ę'rzaczynskiego, odwiozła ~ebrańe 
jUI prz.ez społeczeństwo Lul;>aczo­
Will dary do magazynu wojewód~= 
kiego w Rzeszowie. M. in. przywH~ 

zł! oni 30 par obuwia dzlecL,. go. 
366 sztuk konfekcji lekkiej, 127 ~zt. 
cieplej . odiiezy oraz wiele innych 

r zeczy. którymi napewho Ilcies7~ się 
b iedne dzieCi koreańskie. (z) 

UUltwiajmy pracę Centrali lelefon:czneJ 
w Rzeszowie 

AU!ornatyć'Zna centrala telefOńict· 
nil. w l{zeszow;e, podaje do wiada" 
qtOści, że w związku z W2iIllożonym 
rucl1efll te:efoniczJlym W godzinac~ 
od g-tej do 15-!ej. pos;adarte przez 
centralę sznury połączeniowe są !'lie, 
wyrtarczające i nie móżna nimi 
wskutek tego UZY:!Ikai: poltzebnęj l" 
łosej połączeń_ W zwią?ku ".' tym, 
abonenci telefOniez!l; powinni w 
Iym okresie ograniczyć się jedYh;1i 
do przeproWadZel\;a rozmów waż' 
nych z wykluczeniem w~"Zelkieh rOz 
mów o charaklerze prywatnym, Da 
to możność uzyskania połączenia 
prZez :nnych abonent6w óraz zlikwl 
duj-e ieł~ narżek3.nia na t'i;emozność 
otrzymania sygnału centrali. 

~<łlezy ustosunkowac $ię do tych 
spraw po obywaleIsku, uświadamia' 
jąc sobie. że prze~rowadzając w tyń1 
czasie rozmowę prywatną lUb mniej 
ważną un:emożliwia f:lę przeprowa­
dzenie rozmowy bardzo pilnej, a cza· 
!j.ami llawet decydUjącej ó tyciu człu . 
wieka. Slwierdzono. że nieklórzy 
ahonenci pozostaw.ają odłożone na 
biurkach słuchawki oczekUjąc w ten 
spo~,.&b pojaw:an :a się sygnału cen­
trali .. Jest to ni::dopuszcza:ne, gdyż 
w międzyczasie zaabsorbowani inną 
pracą zapominają II odłożonej słu· 

c-hawce, zajmując \TO' um spos6b nie­
potrzebnie urządzell ia po!ąezeU,0Wel. 

Slw;erdzo/:'Jo również. że llIeklórzy 
uzylkown;cy eentral abonenlolVv~h 
zwla<zcza obsługa tych central nl~ 
przeprowadza ro,jączenia . pu skoń­
czeniu rozmowy miasloweJ, wskutek 
czego uliieruchom:one s~!la C'1:M 
dłuzszy utządżen:a połącze~'1i()we. kło 
re z powodzeniem obSłużyłyby w tym 
~zas!e znaczną ilość abonenl6w. 

W tw;ąl;ku z przytoczonymi fak­
t.ami l'Iutomalyczl'.a cen trala telefo· 
n iczna W Rzeszów;e, podaje do w~ao 
domości. ie każde połączenie letefo· 
n!czne przechodzące przez cen tralę, 
b~(h:ie kontróloWatlE~ przez obsłu17ę 
aeehn:czną. AbottC'nej , ~:ór:zy będa '\IV 

dI'l1s;'yl'n 6ąm.l d7.::atali hl'lm:.zjąC'o fil! 
pracę Centrali al.llomalyc:mei pocią ' 
gani b~dq do odpowiedzialności , 

WmeCZ\ll ping_poogowym Ol nlis~tJ;()~iWO 

KI. B Ullim I b Sanok przel!rab < micj',cw(): 
.. SIal,," 4:!>, 

Punkty dla .. $t~ij" .dóbyli: N ... ", ... i~lsld ~, 
Orlu ...... I I l'olllardi po 1. dl. Unii I b _ 
I.nlk II I Mu"ał po Z, 

Po t)'ln spoll<anill Unia i Il zr!·'h) lo mi. 
slrtostwo swt'j grupy maj:)cr6wlI'l 1""\<' I>tUl· 
k'ów ~e St"ł~. natomiast lepsty §to. ~ "ek _e· 

ló"". 

O to samo chodz' właśnie Wat)·ka· 
nowi obecnie w odniesieniu do Z~em 
Zachodnich Polsk. Watykan i jego 
,sojusznicy pr"gne utrzym:lć taici 
stan rzeczy, który bypodkreślal tym 
cza30WClsC istn_ejącej ,ranie)" 1I)a 

.odrze i Nys e. 

Tej małodusznej bezczYltnośd, 
osłanianej wykrętnymi argumen· 
taml l formalistycznym i knh~'lbl' 
mi, spo~eczeilstwo polske tolern­
wae dłużej "'e może I nie chN~. 
DecydolVał musI bezapelaryjn e 
polska ra~ .h stanu. Ona zaś wyma, 
ga. by zHpewnić usf.anowirnie na 
Ziemiach Zachodnich stalyt'h hi , 
$kttpów, jak to mit miejsce na I'1ł 
bm oj)szarze RzeczYl1oSlloUej, któ 
rej te ' z'em'e Sł oicl1'lruszałną i 
Wl.cezystą częSc Ił skł,'clową· 

i A:.~~~::~ :~~yl~W~:'~h: kj~::,w~b:~~~e~i~~c:~n~ 
I w Rzeszowje, w ramach fwojej dzia· TWP posta~lowiło n.ą WSK zorgani" 

r 
STVCZE~ ' 

27 Potw'erdzeniem tego Jest niezb'ty 
fakt, że z woli pap ' eża wszyscy bi· 
skup, niemieccy, którzy dawniej re-

I h:l1n(]ś'~ i kullurain:>-OŚwiatowej. pru- zować wieczór Ueracki. 
wadzi także akcj~ w dz,edzinie H- Zarząd Okręgu Związku Zawado· 
l:::rackiej. Uowod~m lego są prelek- ·wego Metalowców, przyjął propozy' 

"Trybuna Ludu" 

------------------------
cje wygła':lzane po wsiach: miastach cję ochoczo, Sam wylypował miej­
przez poetów i lilcratów, klórych za SCl! i godzinę dla spotka11ia autor- Sobota 
pnL'l3 Towarzystwo WiedZY Pow- sk:ego, . 
szechnej. Takie w;eczory hlerack:e, Organizatorzy.,; ramienia '!'WP, 
odbyły się j'Uź w wielu miejseowoś. dołożyli równ;cż wszelkich slarań i 
c;ach n~szego wujewódzlwa i wszę ' osobiście tę spra lVę omówili z refe" 
dzie cieszyły się ",r;elką frekwenCją rentem ku~turalno'ośw',atowym i 
l'lawet w rrmlych oriedlach. przewodniczącym Zarz. Okręgu Zw. 

Komunikat KlUbu Radnych SD 
Celem należytego powiązania 

prac radnych z It'renem oraz naw:ą' 
zana bezpośrednirgo konIak lu 'l: 
ludnością. Klub Hadnych SD Woje· 
wódzkiej oraz MiejSkiej Bady Naro­
rodowej w Rzeszowie powziął uch , 
wałę mocą kt6rej WSZyfCY radni 
WRN i MRN Rzeszów, członkowie 
SD, będą pełn:li $tałe dyzury po. 
l'ząwszy Od dn a 5 Iulego br w każ· 
dy poniedziałek w godzinach od 17 

do 19-1ej w 10kalu WI{ Rzeszów, ul, 
Jagiellońska l ! p. 

P'x!czas trwania dyżuru radni hę" 
clą przyjmowali miejscową ludność 
wysłuchiwali jej próśb, wn:osk6w 
i zażaleń, udzie'alj porad i pomocy 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
siara się E.zczef,ó~llie organizować 
:,!)},kania autor"l\;e na w;ększych 
wkładach pracy. Zebrane w ten sposób materiały 

po uprzedn im pI'uanalizowaniu na 
posiedzen:u Klubu bl(dą przedstawio 
lIe do załalwienia w Badzie. 

N.kl chyba nie zaprzeczy, że WSK 
w Rzeszowie, n l~ należy do przodu· 
Jacyeh zakładów pracy w naszym wo 

DZIAŁA 
W ZWią7ku z naszą Interwencją w dniu 21. 1. 1951 

.roku w spruwie dodatku wyrównawczego dla prnco­
wniMw Powszech,iej Sp6łdzielni Spożywców w Kro­
śrue. Zan:ąd wymienionej spółdzielni donosi nam: 
"Rń'lnica ud wypłaconycb premii miejscowym pra­

wwnikom 'Zllstala wyrównana I wypłacona zgodnie z 
uchwałą ltady 1\1;nlllłr6",", 

• • 
VI odpo\\1t'dzl na nasze zapytanie .,Dlac?:ego?" w I, 

sprawie nieouręC1.enia telegramu ob, Henrykowi Fa­
bialiskiemu, Dyrekcja Okręgowa PQczt i Telegr. w 
Krako,," e komunikuje nam ; 
"Winę za n,ledol'ęczenie telegramu ponosi d(lr~czy~ 

ciel, który zadowolił się wyjaśnieniem, że wymienio­
ny ni"! mies,:ka przy ul. Tannenbauma 10. 
Doręczyciel :wstał ukarany tylko upomnlenięm służ­

bowym, poniewaź dyrekcja wzięła pod uwagę jego 
dotychczasową nienaganną pracę". 

• 
W 7wh.1Zku z naszym zapytaniem "Dlaczego?" · w 

sprawie t:obierania przez konduktorki PKS wyżs:~ych 
opłat za bilety i niewydc:'nania drobnych pleniędzy 
pasażerom, PKS F.kspoz. w Rzeszowie komunikuje: 

,;.v I'wi,\dw 'l notatką IN "Trybunie CzytelniIt6w", 
klłs~ kOllduktorskaEkspozytury PKS w Rzeszowie 
lNydala zarządzenie,w myśl którego każda konduk. 
torka zostaje 7.80pntrzona w bilon do wy~okości 10 zł. 
Hó",mm'?:eśni", dyh lrnl dworca ilutobusowego otrzy· 

fiU :! p' .. ,j'.Tenle, by cod:den1'1ie sprawdzać czy zarzą­
d7.enle to jest respektowane. 

W dalsz.vm ciągu swego pisma Ekspozytura PKS 
w Hzeszowie stwierdza, że obecnie nie powinny za· 
lstniH. wypadki, by kondul;ttorka mogła p"bierać 
W'jższ1'j opłatę za bilet tłumacząc się brakiem bilonu, 

$ • • 

Nil zapytanie nasze "Dlaczego?" z dnia 17 bm. 
Ebpozyt.ura PKS wyjaśnia: 

,.I'rawie codziennie zachodzą wypadki, te pasat~ 
. rowie, którzy posiadają bilety miesięczne PKS pie 
zgla~zaj n się na określony kurs i godzinę wyjazdu 
autobusu, Ił także wielu z nicI) często rezygnuje z ja­
zdy w niektóre dnie. 

W związku z tym Ekspozytura PKS wydała zaną­
d:cenie. aby wszystkie bilety były sprzedawane wyłą-
~nie w kasie". . 

• • • 
W odpowiedzi na nasze· zapytanie "Dlaczego?" w 

sprawie mezaopatrzenla warsztatów szewskich "Pra­
CD" w s!{órę podes.:wową, Centrala Handlowa Prze­
rnysłu Skórzanego zawiadomiła nas: 

"Certrola Han.dlowa Przemysłu Skórzanego przy­
stąpiła w cl'iwili obecnej do zaopatrzenia w skórę 
twardą l,. zw, krupon podL'Szwowy I inne skóry prze~ 
znacZOne do naprawy obuwia i do celów produkcyj­
nych, wszystkie warsztaty szewskie, jak i inne pla~ 
cówki tegn rodzaju na terenie całego województwA 
rzeszowskiego. 

Z3W. Mela!owców. 
Wszystko było na dobrej drodze i 

n;c nie przerriaw:ało za tym, aby na­
.-;ąp,ły jak~eś przykre niespodzianki. 
Zresztą tak solenne były przyrzecze 
nia ze strony Zarządu Okręgu ZZ~ł, 
ze trudno było wą!p:ć, aby cośkol· 
wiek mialo stanąć na przeszkodz:e. 

A jednak kiedy nadszedł termin 
pre:ekcH alltorrltlej ~ wszelkie za 
pewn.enia okazały się płonne. 

W oznaczonym dniu 25 bm o godz. 
lB-LeJ .z sal: w świetlicy WSK, ogrza­
nej nalczye:e i przystrojonej zionęła 
przylu3 pustka. 

N,kt nie przybywał. Nawet przesz 
lo gudzjnne oczekiwanie aulora !l.e 
zmieniło syluacji na lepsle, Wpra'" 
dzle po jakimś czasie pokazało się 
w św:etLcy parę osób ~ ale k,edy 
sam autor zaciekawił s:ę ich przy 
bYciem otrz~ał odpow:edź, ze n:E" 
przyszli na odczyt, ty :ko aby zagra" 
sob :e w p:ng-pong. 

W rezultac;e IV .€czÓr literacki na 
WSK Ilie do:zedł do Skutku. 

A jakze inaczej było w Państwo­
wej Fabryce Porcelany w Boguchwa 
le - gdz:e w tym samym dniu m:ał 
lam miejSce właśnie laki wieczór li­
teracki, obsłużony przez pOetę T, 
Urgacza. Obecnych było około 4.00 
o,,-Jb. Mały ośródek pracy - a tyle 
dobrej chęci i zapału. Doprawdy 
o.:astanaw;ające! Te.m l}O prostu pa­
nował tłok - a na WSK . 

RZESZóW 
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RZESZÓW - Apollo: Upadek iic: .. "a :1 •• ) 
IVESloW - Zal'hęla : Z!lIr",,' " "we\'ó~ 

~ . .. ~'rodro ~, .. 
.,,, ...... /.,,....; . 1j,!2> .\J.u,.';. . ~·ko'W, 

(0,5,,) Ąudycja szkolna. 12,5., Mclo'l' ," ""bw(" 
16.20 relietol1 lit~rą·('kl, 17,05 !'()g~"ank:l <11$ 
kursów par:yJn~"·b I $Iopnia. lSA" "'Ht,cja 
dl. wsi. 1\J.:lll Na !l'łuueznd re!!. ~2,1!1 
Ws~rrhnira n.dioW3 kurs II, 23,00 lhlt:lI [!k 
wiadomości. 

Kaź'" bu dlowftJcz, 
socjaliZMU 

aktywnym cdonkiem 

L gi P r Z y j a c , Ó ł Ż o 1 n e! z a 
- bąc1t co bądź w m,eś' 
cie WOjewódzkim 
pu~tkal 

Dlaczego - pytamy 
Z!lrządOkręgu Zw. Zaw 
Mel. i Hadę Zakładową 
WSK w Rzeszowie. 

(iw) 

Ogłuszenia drohne 

Tnymies;ęczne nowocze· 
sne korespondencyjne 
kursy ks' ęgowo&>i, Łódź, 
skrytka 163. 

Obwieszczenia 
-O-k-rę-g-O-w-·~-·.-Za-r-z-ą-d' Kin 7R2:e~-;wie pa skut!'k 
zarządzel!"t GeneralneJ Dyrekcji FI>, wyznd.cza 
śr~dę każdego tygodn.:l b jeśli dz eń ten jelIt 
dniem wolnym o~ pracy -:- każdy nast~pny dz:eńJ 
w godz. od 9te,1 do 1.5·teJ dla przyjęć in ter:es~, n· 
Mw w sprawach za~ aleii, skarg, odwołań itp., 
or~z w on ~l t~m z tachow:tniem god?.o pn-ew!­
d?' l nych n:n!ełszym - pr ' cow,,'cy Filmu P ol­
lik eg~ mogą. m~erwe'u_ować w sprawach, które 
n e otrzymały blegu w drodze słu~owe.i. K 101 

PI'ezydium Wojewódzkiej Rady-Na~dow;j-;; 
~woliło ob. Nędzy Kazim:erzowi na Zlluanę na­
~w:ska na N i e d z i ń :s k i. G-98 

~"""";'Io:_~ ... , ... j(łiIłDIIł'ifI·~-"""", .Me 'I •. , ~__ fI...-.. .. _....-..-. _____ - .. ,..., ... -a,'f~~ 

~~;:!2.'_.::.~kl~:1_.:.:::5 tl p.,at 4.~..!!.. kOIlIi .. 15 ":,::.. .~l;. t. 1:1.50 ~I. ~rU('l :'.'1 lI, roczna M z I'renumeratę pnyjmuje 1'1'1\ ,,"uch" na konło .. ~'I\() Nowiny Rzęszowski~ !'II' " t:ł7l'ill 

,,;V t; " in:. Rz\'"z"",sk "," wydaj .. Ro·)\;lnkz.. "póld i elnia W~'dawn eta .I'usa" HI'dakcJa Rzeszó'W, ul Ual"z4lwsk cgo ,- 1"('lefnn~" Red Nae:Z l':'ny to· 75 Sl'otf. o.lp"",, 1& liII, 
(./:;: 1a l !~':~~;"flM(':Il~' i val':y,ny-· I.~ !H. dzial Iw!lu"a : by - 13.!I!ł, dzałknrl's/;Imd"nli,w robolo'czo ('hlopsl"ch - I/HI3 dział depeszowy, rf'd ;· O"CJa - 10 1'1 (li; 361. Uddział RSW 
. .!'n~;? ' H',,-;!!.I oglon"(lI - 1!l5';.I'ań!'l~w I'n,·ds. iill:,; ~rla:i "ilul'h" - 18 'fł - R!'rłaklflr Naezplny przyjmuj .. od ,!:odz. !'.'! ~ 13. Sekrt"Ian. Odl)o", "dzialuy od godz. II - It O~dzla 
ty: .. N""'ll;;' I'rz(~mysk.e" - Oddział Iled<ill,c.ii w I>rzl'm.\'ślu l'lac III' Bramif' 12 tel, 350 ... N"winy I'odkarpal'ki(''' - Oddtiał Reda·kcji \III' Krośnie ul • .Nowotki 6 te!. 229. 
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TY GODlf!OWY oODAJEK NOWIN nZESZ!HYSXICfi 

Proletoriotcz'Jc'I 
_ ",,~'y, ~~J,UlllCl, 'W nroię Wat~zych Waxyński wyklllU!.ł sęd . t 
pO!rz~b l U7lleres6w walkę podjęli~- <Co nadchodzi fi co a I ~łom, e ~1iJ, 
Ink. i gotlJlj'em~ ;eg.l.!~ę i iSlgladę wszy ~iai" okreś!ii~ krótk! ~e!!oi:~~lel.m. 
~:u:em~, ~kc!emlęzy~raCUJący luć!" cjalrUIl, jest nleuuiknj{)nym Wy: 

l!"?liIO~ItH ?m .Mlast ,abryKl. Wam kiem rm:woj1.ll hislo· '. 
Włośc/lłnle Ziemię, • wczyslkim woi objeklywlią Iwnieczn 1~ego, Je8~ 
DOŚĆ da IPlrZyuła rewo1ucja" - czy" toną przez ludzką dl o ł l~ śrmncv< 
tamy w manifeście Komitetu Cen. wzrasla' Ś d Z!~ a {) ,Pl'Ze! 
tralneg{) SocjaHłewolucyjnej Part. i N' ~~c~ WIS omos.ć uC.lskanych. 
WYdanym w roku 1885 ""d" "'~ ".:,.' .;' i€~ olroj y p.onad! h !Sloru\\ - m6-

. • .. '" ."'" .. 1",- 00'1 ~ my u egn-remy j j N 
rtllach polskich sza l ał terror g:arski, przewrót, do kl6x'eg ~. 'prawom. Ii 
gdy Jęczały one !Pod butem '.tabor- () ązymy. patrzy 
ców ady l" d . ", . my, jako DlIIl rezullafi rozwoju hif!O-... '" clemJęzy. mI'! Rylko lycznego' ł ,. • 
wróg zewnętrzny sIl! i wdzimy ob. lP . d . ! "Po e~~nyc.l warunków. 
§'Zaf!lil;:: pan burŻUj . :zew! ujemy go li staramy SIę. bl!' 

P • .' .. 0 ill!e zasiał Blas nieprzygo!owanymi" 
" anoWIS polscy, fabrykanci i 1iI1@ * ' 

p~cze rząduro~yj'Skiego podali 80· l?r..:ewód !lądowy zoslał zakoń~. 
b}e ~ę~e W' .Ilerd.ecznymuścisku: l'ly. Sześciu oskarżonych zustało ska-
,.Zgn1e,crny pl'oleta:naR, !o namt wspó] ~anych na. śmierć osiemnlli1Oh.i na 16 
I!ly wrog:"łaft ciężk!ch lt'obó~: dwóch KlIll W lat 

] daleJ: ,:~Valkm. llcl8r~ poojęW!my, ~ al ~!~lll.ęCy więzienia. jedt>Jrn na /li 
d~)prowadzlc nas Mote tylko 010 lEwy' lat ~ięzk lCh roMi, dwóch na os;e­
cIęsIwa. Lepiej !Zginąć w obron;e rdJeiDH! nil Syben i ... Przed wydaniem 
k.Iasy robolniczej, niż powolną śmje.w wyroku orkarżelli mieli prawo o~a~' 
Clą głodową :!! rąk fabrykllnla" ~~ l!llego .łowa .. o "Słyszyc:e płacz n łka-
cz~ta~y w. ?dezwie Socjal Rewo!!!. nie .lł"o~~~gają4ie .się wśrÓd publicz' 
ey,neJ Parl!! "Proletl!lriaU" E lil1!<QIn 1ll0ŚCI1' I Q krew!!!, nasi ojcowie mai 
pada 1883 roku. ki, 11;ol1y. kil spyłaj~ie, la :t lego co 

.. ponieważ rewo!ucjS społeczna powiedzą, .ofądżcie czy oni mają u"s 
mOŻe by~ ufzeczywi:fini01'l2 w tazi4!l ~a zbr~dnJarzy. Sąd2ać nas mozeci0 
1t>dnoc:r.esllego tylko powI!ani. pro. A O!lą~2ać. My umrzemy! .poczuciem 
lełarialu całego świata, iii przyna~. !lpdnlulleg? ObUW.ąl~U!·' - powie· 
mniej całej Europy. ,. wi~c socjalne- aZ j a} S!.a~; sław KlmJl.~kR. 
rewolucyjne partie rÓżnych krajów ,:S~dzlc!e, ?yć ~oże, sędZiowie -
powinny azia!ać w ścisłym ze ~obą u.n0W ! rob?tnlk MIchał Os>'ow,ki -
porozum:eniu" -~ głogi jedna :z uch, ze roboinl~ . dlatego przyslępuj~J do 
wal zjazdu w ile!1skiego prz~slawl. ru~'hD! socJal}stycznego, że przYC.ą­
'i!ieH "Proleiariaiu" w roku WSi L g'rl!ęc! zostal I pl'zez inleligencję. Ja 
010 kijka tylkl! fragn'1entów :? 8tano";,,CZ? prolesluię pr.zeciwk() ~akie 
ode~w, uchwał [publ:kacjJ wyda- mu z~anilil. l\,~Y. rQboifllCY, cllJ~kollale 
.nych przez "Proletariat''' «) któJl'ym odcz~wamy, ze walka loczy t.lę o na 
'łow. Bierut mówi: $ze Interesy; my wkladamy \lO' niSj 

"H i storvczną ~sitig~ frej parli" c~I~.l'labszą e~el"gdię i golowi jesteśmy 
łĄk"· 'o:t .' > ' ~llesc rzemlę o powiedziałności ll!\ J"". , , .. e w·nlO,lh1l ona pc> ros:!! fi '" , 
'Pierwszy do świadomości po!skIe- . 0,. et; ~)fzez ~as zr~blone ZoSlał? • rak 
"O prolelal" ł "1' . mowlh ludZie, klorz}' walczylI o do-
O> l/li U naJogo ",eJ~f.! Ul- bro klas· bor' . k . . 
lady mal'ksislowEkiej' ideologii re- b . . y ro. nH:ze,j, I~, mowlł ro-
~t}lucyjnej"o ' 0ln1k pols1t1 ponad poł wieku te-

mu .. , 
Nie można, nie sposób nie dO«l" 

niać lej hisloTycznej Łaslugj parli! 
• Iwarzonej prze:!: bohslers!t,ego lud­
wika '\.\'aryńskiego. mimo, Że !ZCZI')· 

lólnie w okresie późniejSZym, gdy 
zabrakło ()rganiza~ora i leoretyke: 
parni - Waryńskiego. popełnila ona 
błędy wynikające przede WSZY81kio~ 
I kardyna;nych błędów rosyjskiej 
.. N arod n ej Wolj" Ilzllając«1,P Ul przo­
dującą klas.., chlopShvo, uznające' 
taktykę indywidualnego terroru. Ni~ 
mllżna również, nie sposób nie dlo' 
eeniać u:oli, ~l!Iką W iym procesio 
Wllonenla śWilidomości I'"ocja!islycz. 
l1eJ w szeregi klasy robotnIczej ode­
grał niewątpliwie proces, jaki fto­
c-.zył się w Warszawie w lisIopadzie 
1885 roku - PROCES nWUDZiES· 
TU DZIEWIĘCIU PROLETARIAT­
CZYK(JW z Waryńsk,ffl na czele. Z 
trybuny $ądowej padały ""owczago 
słowa prawdy, słowa, k lóre dotarły 
do klasy robotn iczej, od klórych 
dźwIęku zadrżała klas!l\ wyzyrkiwa­
~zy. 

Po"luchajmy tych sMww, 
..... przekonani j'ecl'\eśmy - m9wi 1.nd 

wik Waryński wobec sędzjów re­
prnentujących najbardziej wówcza81 
de!>połyczne pańSIwo - Ro!<ję car­
l!tą - te uwolnienie k~asy robotni­
czej od ciążącego nad nią Ulc!sku PO< 
winno być dziełem samych robotni­
tow ..... 

..... występując lila l1renę po!ilycz;· 
fJl!J klasa robotnicza powinna prze­
eiw organizacji (klas uprzyw:!ejowlll 
nych - HRJ wystawić swoją orga· 
eIIizacj, ! 'fi! imię określonych idea­
łów prowadzit walkę z isln;ejaeym 
... rojem społecznym... Parl:a 1'0' 
botnicza dy~cyplifluje i organizuje 
klasę roboiniczą i prowadzi ją do 
wl\'ki z rządem l klasami uprzyw·j· 
lejowanymi ..... 

"Sympatie robolnik6w pol na9Ze.l 
majdUją się !lIronie. Dumni .iesteśmy 
świadomością że rzucone przez nas 
!!iamo <!łębok~ zapadło i pi1śc]o jm· 
tzenie. Wśród robotników wielu by, 
ło słabych. którzy UChylili czoła 
przed siłą i zdradzili swą własną 
l!iprawę; leez bądź~ie przekonani mę· 
dzjowie. źe w chwili stanowczej na­
WtłU ei ~Iabi i zahukani luda>is sta' 

. ~ po MI/uj 6lrUłli •• ~" 

* Sąd wojenny ferował wyrok. Dnia 
23 slyczni!ll 1886 roku wyrok zus ; a~ 
\\Vykol!any. W cytadeli warszawskiej 
I!Jstaw:ollO> ezlery $zubielJice... U 
~Ióp ich stanęli: Piołr BARIJOWSK[ 
Sianis~aw KUNJCKI. Michał os~ 
SOWSKU i Jan PIETIHJSIŃSKl... Sę­
dzia pokoju, Rosjallill oraz syn le­
karza. ezeladn.k !!fzeWfki I robolnik 
fabryczny - Polacy. 

"Wyu1j l2. pawilonu - czylamy w 
l!iekroJogu zamieszczonym wWalci\) 
Klas" - :& głową do góry. roz~awia" 
3ąc :te lllobą - 'IV ogóle wcale nie o­
k~za1i ~TWogi przed lak bliską śm:er 
Clą· Prl)' zakładaniu stryczka Kunic 
!ki krZYknąR: "Niech tyje Proleiar .at", 
Barc:iowski - "Niech żyje Swoboda" 
&. Pielr1.lsiński nawymyśIał Brncko : 
wi i innym żandarmom, tylko jeden 
OSS?wski. nie odezwał się. Przy egze 
~mcJI bYia cała władza cytadeli : ko­
!hel'!c:ianl I1rock. na oz zawiadowca 1 
mm. Zandarmi powiadają , że wycho 
dząc rJ.;'l d~iedziniec WS'lyscy czterej 
:tak:rZYfmęh: 

NIECH ZVJE REWOLUCYJA 
SOCY,lALNA!" 

.,Nie zapomnimy lego okrzyku!" 
. * . 

.! IIi€! zapomniel"śmy. 
Pamiętamy go i clz,ś, gdy POLSKA 

ZJ:EDNOCZO~A PARTIA HOBOl'­
NUCZA prowadzi nas niezachwianie 
P?d s~la!lda.rem Marksa, Enge!sa, Le 
nina 1 Slalm8. naprz6ddo ~ocjal;z­
mu. Pamiętamy len okrzyk bo legi 
011 tli podslaw lego, eo jest Dniem 
:Oz:riejso/m. Pamięlamy. gdyz krew 
Proletal"atcZYków i !felek i Iys:ęcy 
ich następców nie została przelana 
na próżno. 

Nie było cienia przesady 'W @?o­
\'1'ach: "orła rewolUCji" jak naz­
wał Różę Luksemburg WieJk' Len n, 
gdy mó:wihl .• że poslacie straconych 
proleianalczyków ,.slojące mi lakim 
ooziomie .du::hi1.'!ym ... !]ie stanowią 

't:1: wą!p't:n a wyrącznej własności 
jakiei'kolwi~k partii, grupy, czy !lek 
ty. Miejsce iaHrh cieniów w panie 
onie w'~zech'udzkośc:, al każdemu Co 
i.lkochał ~zc/:el"'~e ideę wolnosc;ow<1 ... 
wolno ~k)adRl~ im · hołd .lako pokrew­
nym duchom i cz€'Ść ich pamięci. .. " 

lIenryk R lJDZKI 

) o 
\V L r 

Z imleni~m Slalina wią~ .ilill 
.l wszystki.e z.dobycze 8połeczeń~ 

"twa MCJallslycznego, wszyst-
ide najpiękniejsze nad:laeje ludzkośo 

~i. S~aLn to I.lUso\) ;~ll ie mądrości lu­
dowej, energii rewolucyjnej, nieu­
błaganej' :fLanowczości w walce <'l W!C'(JI 

giem, ofiarne.go męstwa i bohater" 
stwa_ Slal;1l1 lo !eorelyk li WIelki 
mąż nowego lypl1. lo genialny wódz. 
Artyści si owa - p<-eci. powieściopi· 
"arze, dramaturguwie R Rwórcy f.1-
mów odtwarzają w swoich dzi~jach 
tę w~'pan:alą posiać. 

S:cllin żyje IlIswe! w ~ych uiworach 
;;iteratury radZieckiej, w których 
wieLki tllemJt Zw iązkU Hadzieckie­
go n ie występuje jako jedna z ich 
pos.tacio Mówią \) nim bohaterpwie 
tych dz~eł, przykład jego przyświeca 
ludzJ.om w lch. dZlałan!lt i życiu. 
Chiu(:,i z dalekich kołchozów, robo!" 
nicy, dzieci, :ud7.ie różnego wieku i 
r O";!:lych zawodów w najwaŻHgojblych 
chwilach swego ±yC.a szuksJ!Bi odpo· 
wiedzi U Stalin:ł. Z imieniem S!a-­
;ina na u§lach, brcniąc swej Ojczya>­
ny, szli w bój Ż-C!niB.rze radz,€ccy. 

BohaŁermvie najlepszych dzieł li­
~eratury radzIeckiej wykazują ee­
chy charakteru !ypowe dla ludzi epo 
ki stalinowskiej -- są ludźmi idei, 
nIezłomnymi, mężnymi. miłującymi 
;·:woją ojczyznę, stanowczym!, szla­
chetnymI i w,eruymi swoim zaba· 
dom. THCy są komisarz WorObjew, i 
ltapilan Mere:fjcw J: "Opowieści c 
praWdZiwym człowieku:' B. Polewo 
:1<'1, i żołnierz Andrzej oraz kap,!an 
Ozierow z powieści "Biała brzoza" 
M. Bubiel1!lowa i kom"omo:cy kras­
!!odoi1S\:y 31. "Młodej Gwardi.i'" .;\, 
Fadiejewa. 

W powieści A. Pierwienc8wa "Ho­
\'lo:r za młodu" widzjmy, jak sioą; 
ksztal!uje charakłer Sergiusza Lugo 
nowa, klórego ojciec, siary re wolu' 
C.I'Onifla, opowiada mu CZę1Oło o wal­
kach rewolucyjnych. Il Mal.nie, wi­
dzimy, jaki duży "pływ wywarry tlCi 
chłopcu te opowiadanj~ o Stalinie. 

IN w;e:u u!wClrach Hte!'atufY ra­
Jzjeekiej Stalin jesil jedną :z. głów­
ny..:.\:' występują'~ych lUl posta(,L Po-
5wi(~cone mu są utwory w tak bardzo 
bogatym folklorz~ narodów .zwim:­
.ku Itadzieck:ego. Postać la żyje • w 
dziełach poetów, w pow;eściach, 
5ztl.lkach i scenariuszach filmowych. 

\\7 zHanej powieści Alekn;go 'l'o~· 
, "1.OJ8. pt. "Chleb" mOwa jest c 

aziaialności . Stalina "IN c7.asach, 
gdy Pm'lstwo> Radzieckie zaczęło do. 
&::,ero :b!nJeć. Autor przedstawił Sla' 
Ima podczas h.s!orycznej obrony miG 
$Ia Carycyna (obecnie Stalingrad) w 
roku 1918. Mł()dą republikę radziec­
~ą o~aczał wledy ognulty pierścień 
f~ul}lOW wojny domuweJ. ImperIaliś­
CI Anglii, francji .. Iaponii i Amery­
ki WSzczęli interwencję wojenna. 
Jmperja::zm światowy usil-ował zgnę 
biĆ republIkę radzie(-' 8. głodem . W 
najw .ę;~s.zych ośr"dkadi przemy,'ło' 
\'J'ych kraju tobulnicy otrzymywali 
po sto gram6w chleba m~. dobe. Dcl.· 
;~ięlo , od centram Rosji eh.cbo:iajl'H~ 
Syberię· : groz;:Q ni~bezpieczep .. 
8h,,~m, ;i;e wojska białogwardyjne 
odeJ:ną ostatu.ą magi.stralę, która 
:ączyl& j\f,'skwę z dostarczającymi 
jt'.~ zboi~ l"ejonawi po!udnioV',ymi. 
lVha:;Lo Carycy n było właśn:e aym 
!Y~!,l~lem. VIi któr:vm kon!rręwoJuCJIO­
nl~;C) .? po!udnii;l zam:er;;;ali $.ę po­
łąezyc :t; kontrrewolucją na \vscho­
ozie. Republ.ce radzieckiej ił'oziło 
śmlertelne niebezpiec~ńs.lwo. ~. 

jej zależał <oc! uhltowanll! CaJ"YCYna, 
miaslo ao należalo ut!'zym.a~ za 
wszelką cenę. 

W Iych wyjąiko~'"Yeh trudnych WIll­
runkach, Lenin posyła do Carycyna 
swego w!półbojownika, Stalina 

T{)!s!o.t opisuje po kolei, jak Stil'.· 
lin przybył do CSlj'cyna, stwierdzi~, 
ŻtI sytuacja je&a R~m bardzo ciężka, 
i :p.sprow1ildził W ciąg\! kilku dni że., 
lazną dyscyplinę. W pełnej tycia sr.e 
nie przeaslaw;a aulor godziny pracy 
Stalina w Carycyni~. 

,p •. Skieror;mny na tor zapasowy wa­
r,'OI'l Stalina, włączono do miejskiej sie .. 
,CI telefonicznej, Stalin przysfąpił do 
pracy. Dwaj jego milczqcy i poruszają­
l!! się cicho sekretarze wzywali tele­
fonicznie przewodniczących czy sekre­
tarzy partyfnych i' radzieckich (JTgan.i­
:uxcji l instytucji, pf"zygotowyrq;ali ma·· 
r('rlały, 5"! I'tlografo wali, wpuszczali i 
wypus,:czaU !Vi,ZiJj(JJlych ludzi. Przew0!i: 
Yiiczący Komisji Nadzwyczajnej wszecle 
dl) wagonu. wes6~ jak siońce porttrme. 
61 wyszedł stamtąd przez tylnę plat­
.formę blady i zatroskanE!. 

Przez caly dzieli szU wzdlut 2ardze· 
wia/ych torów różni ludzie i pyiali '1) 

wagon Stalina. Opowiadania ich skła­
daly się/w całokształt tego wszystkie­
{;o. co się dzie;e w mieście, w Ilraju l 
na frontach. Ryła już prawie flOt, gdy 
Ol zychodzie zaczęli roboCnic.1J - przed· 
trawiciele komitetów fabrycznych i po­
IIzczególni pracownicy d%wi" . 

W powieści widzimy St.alimt, jnk 
;się przecha.dza 5amotnie po wago~ 
nie pogrążony w głębokiej zadumie. 
Widzimy go na · froncie, w Okopach, 
wśród żołnierzy i oficerów, pod ku~ 
larni i ogniem artyleryjskim. lR.oz~ 
mav.ria ze specjalist.ami wojsko-wy­
mi, z kierownikami miejscowych 
organów władzy radzieckiej. . . .. 

C harakterystyczne jest, ~~ VI u~ 
~ tworach literatury pięknej wi­

dzimy Stalina na.icz~ściej w wyjąt­
kowo trudnych okolic..'Znościach, w 
chwilach przełomowych dla dziejew 
parlstwa SOCJalistycznego, w któ~ 
:'ych ujavmia. się ze szczególną 'wy­
razistośc,i<l :\ego olbrzymia sila woli. 
i geni usz... 

W pow'ieśd lB'. Panflol:()Iw:!li ,,:a!'u~ 
sld" -- akcja jej rozgrywa się na 
przełomie trzeciego i czwartego dzie 
f;ięciolecia - czytamy " historycz­
nej roJ.i Stalina w dziele rozgromiec 

nia '\ĄITogiej agentury. któr8 usiło-­
wała udaremnić budownictwo SO~ 
cjalizmu. Oto scena w gabinecie, 
w którym Stalin pracuje; rozmawh 
tu pÓl przyjacielsku z kiero"Wl'likiem 
komuny rolniczej, KiriHem, Zdar .. 
kinem o planach przebudowy wsi, 
Q potrżebach pracUjących chłopów 
i nastroju, który v/śród nich panu~ 
je. Kiriłł słucha patrząc na flako­
nik z fiołkami. Zauważywszy to 
Stalil1 mówi: 
~ p,L\,1rka F1tt je pr:lyslali'i. Cai!) a!' nie~ 
komendant, r,;ciaż :JJl)daje - iakie~ 
rozporządzellk Prz!Jd!Odz~? do 'donw 
i od razu f'Ozkc..?:: -.,!dziemy do ki· 
f1.0 ........ 

l zwracając sil} de) ldarkilllf. po pro· 
rdu l tet'd(~c;;::ł>zie u:! 1.(:,: 'I/~ iX'i:. mac/t 
dzieci?" . , 

Występuje tIU w ca!eJ pemi pod* 
bijająca serca ludzkie prostota H 
I!erdeczność wielkiego człowieka. 

<S • • 

Stalina. lIpotykamy l"ówriiet w 
, wielu utworach, poświęco. 

I!lycn Wielkiej Wojnie ~ Obroni~ 
Ojczyzn". W powieści p_ PawlenG 
l!lJ ".Sacl~"'o cLUc;Id Dł.wi.uu~ 

mtt, ieez pełnemu. wyrazu. epf:1'OdOo 

wi, w którym Stalin, i.dea przewo­
dnIa powieści nabiera szczególne' 
głębi i ujawnia się w całej pełn i. 

Akcja powieśd rozgrywa się ~' 
ważnej chwili dziejowej ' w Jakie 
obraduje konferencja pI"ledstawicie 
H trzech mocarstw. Podczas jed­
!lej li; przerw między posiedzepjcu"i 
Stalin spotyka się ze spensjonowa< 
nym pułkowni.kiem Worop"jewem, 
który pracuje nad odbudową i dal 
azą budową kołchoz6w na wyzW(J4 
lonym. od wToga Krymie. Spotka~ 
nie jest nieoficjalne - pod gołym 
niebem w s·adzie. Rozmowa jest 
:również, "nieoficjalna", pn:yj,,·· 
Cielska. Stalln. nie wlstrząsa 't 
Woropllljewem żadnych -problemów 
tpaństwo,-,rych. Poprostu, Sf:~'decz" 
nie i otwarcie :rozmawia z :nim '-" 
:ewykłych ludziach, :t którymi Wc' 
['Opajew pracuje. 

~,Opowiedzcie mi I() ludzłCicFe - ~Ii(· · 
wi Sialirr. - co .za ludzie .• skąd s.q I 
;;1. wPJią?" 

~.Voropajew · opewiadl\., li!! Stsli!! 
I!lłucha tego :& zajęciem, wtrąoając 
~. czasu do czasu nasuwające mu 
~ię uwagi. Interesują go bardzo 
pełni samozaparcia ludzie, którzy 
odbudow"ują zrujnowaną w wyniku 
woiny gospodarkę rolną na Krymie 
- kołchoźnicy, mąż i żona POtinie~ 
bioskm,v1e, ogrodnik Cymbał i in­
ni. WY1flucnawszy wszystkiego, ec 
opowiedział o nich Woropajew. 
Stalin konkluduje: 

"lcźe;i takim jak ei PodniebiosbJt',ł. 
damy siłę - $zy&ko pójdziemg M·­
przód". 

"rak oto w tej zwykłej, przyj .... 
t~elskiej roz;rtO'J\iie głoW'.1 rządu & 
dołowym pracownikiem partyjnym 
odsłtJ,;i} autor perspektywy wielkie 
go kraju, . który przeobraza si, 
dzięki ~w6l1:'czej pracy ludzi radzi ... 
ekich, . 

N' ., arM otacza StaIil1.a wieTką. 
_ i bezgranlczn~ miłcsdll. Mi .. 
tość.ta wyraziła się 112jpehliej w 
niez\':ykle bog@t;S'tl1 lo1klon:e Ucz .. 
!łych :narodów l"auzi",cltich. Wiersz. 
j pieśni -EJ Stalinie rOZbrZ1"l1iewa ląj 

',\le wszystkich językach, na truei 
ilieobjętej :demi :radzieckiej . 

Rosjanie, Ukraincy", Km:achowie, 
B!ałorusini, Tatarzy, Kirgizi, Turk­
men i i Azerbejdźańczycy opiewają 
Stalin1ll w swoich pieśniach jakó 
~wego przyjaciela, t nauc:r.yciela, ja· 
ko na.idroższego, najb1i·~"7.eg'o Im 
człowieka. 

"Za tobą idą miliony ludzi", "Włe 
czna chwała Stalinowi", "Inaczej 
świeci słońce", "Z tobą jest naród 
'~ały" - oto wymownl$ tytuły ..-cb 
pkśni ludowych. 

Stalin! On dal flalłl fadol~. 
Radośt l si/I] fi!) ręce, 
Radość i prawdę w ser~e, 
\ł7ska.,:cd do sZCzęjcia drogęt 
W swoim znanym w całym kta1U 

wierszu poeta M. lsakowski móWi: 
t:hwC'.(a MilI' W(e!eśmy przeszkód 
,1.wo.[czali., 
')n nam pomagał i warc.zyć t trwa;;. 
8.fj{ n.aszq wiarą ._ 0",_ towarzqSZ 

'''' _ S·lali,., 
w szyslkt"}. wszpsl"kq ItIll laką wszy-

M/iioP! było stat. 
T~ tc~nące i!\zczerą miłością • 

wzrUl.z~nlem. sł!lw81 wy.raiają lIG· 
prosto >; z <cał~ Bi~ tle:mcia. które 
f.,ywi czło'wiek rad~teck.i dla StaUna. 

W.rGl",o Rwhi"k& Mo _..... '-.,<,,«, 



Iw.' 

y 

r.ir,!ióCLi't1J efyg, taił rm:gsl'ało /"la rJjqr 

?rze 1!iJych01.vanq, Jl §-letmą "kobietę" li 
tfOWuźne skinieni!' glowl)}. przy którym 

i;atrzęsRy się !koPamiN UiCJ #lQr!cad! /0,$, 
· .. ·lf,;;h rJJarkcc2yk6w, 

'.~ "rak, rei lesirem przodownitą Me 

{,Jkl~, 

laróWrW ert# tych itilkllf, :iM~, 
Jak i towarzy~:rące im myślqca ~poJ' 

nenie l'liebleskich oczu Vfjadaiy PllllSUJ 

rozmo,vie ton jrmff. 1i(Jjbardzie! powaz"!!, 
!dk()i)}ici~ wolny od pob§tllźliwo$ct te,· 
:hujqce! pogawęd/!i4 tAorosłytfIA ~ @#O> 

iif!mifeilkunastolelnimL I' OIJm $tma4. 
f'ZeczlJrne c!lIRieUfID M m4ej!tClII. okazali" 
,~ię pyflll'iie,,,C2f/1 v(JJ, M(JJ'!llSlm S:tCg~ 

;'lct1skGl I'!e~ m~ tremy p,zed reieraiel'!'fJ, 
~~t6r.IJ wyg/os! /1101 i Wojttuió&zkim ljf/4o 

i'.'zie Przodowników NC1JIJAł.i"", 

OiOi Marysia Suupańs!ttIJ ftflłmy iliili 
ma . . bo ;Ul ni/!;l'dflOkro8n1t /Oflttml1ltC'&lJlo 
la do iicmegC! OludytoriDAm, bill, 1/fjIfIJtC'~8 

to 2agro;nic,f.!Rl!cP1J g()t~i (I\.orealac:tytlV» 
'\0' .!(ralowym lje:Mztt Najmlod/MYc[ip, 
i\ ;;jrFi}1iMw @ Pokój. f80 pn:ecid l'ii@ 
':'ta si~ czego wstydzie, opowiadają!: ~ 
·;w.lJd! doświadczeniach w w/lIlct (/li po­
';ój, w walce () !Plal'! S-letni. rtjeslfO~ 

:oall!!! !ffsiqcomi drobnych Ewyaię'stw Wi 

'ostacl cdl.'}ącycPa at@!pIM M Jwiadec-, 
inmcll 

~. ,)Srarc,m się doarlr!. UC2y~. itfJy 
/Natrla flit' miaia :t{! mną kłopotu. Mam!; 
/I'sl pie/ęgtliavllą w 52fJiia/gg i mu&i 

mieć spoko;nił giowę, lIIbf! wszystkie 
,[;1'" sUy m/JgiCJ poświęcić chorym. A fn 
.,if muszę Uc:2!!~ = d(1l!w;g~ ~ 6lyblro, 
Ubym fak najpręt1luj wyr/Jsłrm mil pel­

'JOwClio";""r!IJego ebywłIltela pgaszei Le.:­
rtowej Oiczyzil!.y.,. lreszię to wcale lilie 

) to chodzi zebym . ja $1' f>lczyU(JJ; 
jłJ ~ wszyscy harterit musimy być 
;"zyklcJllf'm dltA · M3J!~h ,,#rolnych 1. -

li' , 

Wi~lu JUlhl Z$ zduMlen"ern "b'Sęl' 
.<tuje kaprysy tegorocznej zimyo !<.Ile 
my przecież drugą połowę styczni~, 
ł tu deszcz leje, jest ciepło, gdzieś 
\'YPu$cił pączki krzew Ji'óżyO" Dla" 
tmegol . 

. Polska posiada kllmlllt @ wiele iagu.· 
lin ejszy niż ey to wypadało II Jej po· 
.Io:ienl& geograficznego. PrzeC'iei na 
tej samej szerokeśei goograficznej 
':!O Polska, ieży pustynny i mroźny 
półwysep amerykański Labrador ora& 
\I~ewiele mniej mroźna ó\zj~tyck.li'. 
Mongolia. 

Na ~łagodl';e!lie;: naszeg<Ci> KHmat\\O 
.vplywa e ep~y morski prąd t:l;W. Prąd, 
Za wkowy (ilIIH!(Ogej zwa .. y Goli ;;tro. 
mem >, który wypływa li llatok) I.1Ieksj' 
kańskiej li pod wpływem dmnego 
prądu płynącego spod LaOtadOru 8kr~ 
ea na wschód i plynie wzdłu2I :lacho­
dnieh krajów Europy_ Prąd ten 0,1' 
~zjał!i wa na Europę jak g;gantyczl!€ 
'i'JodRe, lI::erltraine ogt7.ewan!l.l. Naj · 
wiocej 11\ tego "ogrzewania" ,:u c';'I' 
1tają kraje, których brzegi ciepły 
prąd bezpośredll;o omywa, w,ęc; 
Francja, ' Anglia i. niekt6re obszary 
krajów skandynavvskk:h. N:l Po l ~kę 
i leZąey dalej na wschód Związek Ra< 
4z'eeki o(kbiaływall;e Golfstromu jest 
już pośrednie przez <' epłe prą.dy po­
wietrza,. Te prądy Jl(lwietrza pnw. 
~bodzą do nas z; zachodu w pOiltad 
~1:Wo· niżó-w barometrycznycho 

Co io jest nlz barometryczny i jak 
~ię tworzy? Bardzl) .;;zęsto np. nad 
,)CeailCm powstaje (z różnyen przy· 
~zY1ł) obsz,ar rzadszego, powietl'Z3 , 
(ba. e· &IP;tym ~!śDieniu a.~o.sfllllY~ .... 

te ą p kó· 
'lfJiWJcrtrIJw IJJ, m1.Jtej 2afJlnym p!;flJijli'J/l'IJIM i(Y~l' 

~ e!il'lZijmF! pam{;c w na/aCIE"', 

r~fd~ IltMJJI/iJ [tfiufi@.J~;i: iIlsi MóCllyi:i 
S:U:2IłfllJiw.sk~J 1'I!€1 eylkt;'~l~ pry~'l!at?Wl 

[!XJ(lawrdtt@, UiłrC:t trxkie i!fjilłmGE M 

ft'S2gstkicfltJ f,lIJeorPwf'..'Jy.t1ii ;pr;Mr/lwcPa I&,J 
f'lfgO " zastępów leflskieu DrlJ1Jzyi"/y 
Ilan:ersk'liei aWl!. !HaU/ki SawJckiejprzy 
:tzflwUt: pOdSfOJWOWlłj rPD w !Rzes:EfJ­
Wli!. 'W'gfXJwiad(!lffjfł (CJlIJd/J(lyfaiywTII(' 
(JrZiłX iJrzt"IJXJdflic1!ąie~ R(ldylasiępu, 
;dowr$ te l'IZilł padają erochem(J §cil1r1f3 . 
gett?. 21'fjajdują żywy odd:ł1liięf!< w seflcm:h 
,1 ttzynac!iJ młodych h1lJrerue&. l dyeI'i 
ilMw wRa§nie wzięl1(JJ [iJoc/Eqieli& swiath, 
!akiił /J;iys/Eczy wieczofOJm§ w o/lmatfu 
Itdoi ifJttJ ~flJitmcfJ, r{)pjP~mit:l'leajqc 1P(j>o 
daylot'Re nad Iksiiążlką g20wy [lwrrerzy i 
€zw. ,,2Iych.~ w:znlOw. Re:mU(JJfy kof~., 

te/bReiel pom()cffj t'lJle dadze§ ,"'ii! siel'1ili! 
dRugo <t:ukać. (;orr1:1: mfl.iej ,.d.wór 
t1?rJ!rwieni się w pmfesorskicfu l'I.ote-
$flJth, C(J!l"(J.X myt/ej leM ich 1'Il@ &willdt~· 
.iJiWMh. it/€ łl?J feszc;u!I &'lit Ml'Ilita:, 
iedi!IJ{) iZ PRasel odrodzOY1icgo haree'5/ rl.llJi 
:,r~lId jtdnegt» l"IitJdo!ffatec:megOJ SKOfil'illJ!, 
mobiliiElJje lir; dalszego 'ć!VysilkOA, ril5i 
#e$ze~t ~fmizil!i &fi(]Jf!fIei [xlmocM td(~j 
JUoosllpjcfu iJI(jJlt.g6w. 

.. P4qtlłr liRCl JVJfJJltys4nym3wUCJrtirE/:;. 
i/filii, IlIJt dawM p5'2~sg(JJI!l był niespo-
4r4Gll\łą « dl4ll ffI.~ei · ammej . i dla mam!f 
I ."fOfIIlł4c111111J Illlekoł!}_ Zresztą nie mo· 
I, ł§lł mew, @ i/Jdfl!J~h · r.ie.~podzi{m,· 

/tllltJlr B~m, ,dzi' It5~ $'jJ.~2ema~ yC3mÓJ. 

'li/5UU· P'IIIJICtf;. Dlifki file! ffYi~tioklasi.~e~ 
~ MIM'ylllit>l S2czepm'ts/JulJ rlo5 i zaszczyt.· 
tlIJ, O!ł~OA& pmlodowflika lM1JU1ki już od 
"okI.!. laki ma et! przed lYoPJą? - li 

aym p01!JJiedziałOl Mm 1'i11l samym !p(J>o 

t:ząifm IfOzmc;wy: uczył .~i!fd!a dobra 
IP{)J~kg leu!.owef. Takim f$dp!ak ?Jare 
@ziej prywatnym tl!2em, (jIJZ dzisiaj. 
mimo i i lat dokładnie skrystalizowa­
vlgm) jes€ Akcuiemia NUIIJ, Polityc:> 
;nycla", 

l!l je mm J;adwgch obiektywnyr::fL fldrJJ() c 

dów, d l@. ~tófycPi'i!lczemlJ Marysi 

Szczepańskiej d. , tysięcy 'jej ,vo"kich ko· 
\:gów i /Jwleia?l4!flzl'lie m{(tfy vysir · spd 
nić. Jedynym warunkiem ich .urzeczy­

:;'i$~f'lienia jese poMj -·-t.~ały. śwła· 
i~OW!J pohbj. który mz .iW ZmfJSZe 00$14 

,~ą!/ by ~ dzieci era/egO! świata gwibę 
rl~Jefl.llych I!!ieszczęsć. § właśnie .. ·poPw­
jiiA, 4 właśnie jak pwlszy/)~zej budc"IiJf 
,wcjaliznm .w imien/Il ./lzieci !.voJ. ff2/J· 

smwskiegll) będzie sięaomagać' I'W ! 
1J1Jojewódzkim ZjeZdzie Przodowrli.~:Ó1Ir 

Nauki Marysia S:uzep<lń,$~/!. 

• 

tri"}"' 

,t" l f\; ~.,. .", .:4-. ' ''"' 

,~ZIt'lyni) oCo' w rodzaju 00l'dZ6 1l1lrll?G 

2: ego srupa ~tocllt)nego powietnell 
gęstszym (; WY2;l!:Z:y:m eiśnieni'11 atmo 
sferycznymo Co się wówM;;asdzieje? 
Okoliczne i'ęstJil'll~P!lwiretrze z:aczyrna 

'p'-
I 

~~ .. , ?. 

Zo..t'hOd . ~. 
.... ~ 

\ ;i'! 

'M"":'~"· 

?1'Zooitkać do cibsta:c," galli'" :powie'tTz~ 
jegt rzadsze. Przeniku zaś. ~ postaci 
uiatr6w w ejących ;"t, . wszystkieh 
.!tron_ Wtedy to powshje ńit i trwa 
dotąd, dop6iri <ffśnienie;ai;m(ideryczne. 
pomi~. lUem .i · .b~1mi. : W)t1r,Q •. 
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Wielki satyryk rosyjski 
Dl1!li!'A ~W)t'Iry~:;:1llli ~ Ililln~<il Ul5 )l'Iwem; 

'.~i3l ufodzi!1l wielkie!;!</) pis<lIt'z:h ro>l'Y~ 
,~kjego, gel1Jlia~m:!go m;~1l'za .ew(])l l:~ 
'-'Yjnejo S<llly!:'Y. Michała S81łlykoVlT<> 
S7.~edril1Jla_ 

Dziecjńsiwlll piSlilh-Ł<ii upltywalę~ ,I[; 

dusznej Il\lmosfeue Ro[,ji pa6.szrczy­
imi<mej. "Wyr.li!lłem mn !lo;róe Jllraw~ 
9~ńszczyźnian~g<!». Karm.R2l roni"" 
mamk1ll, klóra by«a chłopkij [lań!':;;;" 
czyźniaml. WYKuańczyly mn;e palt·· 
;?J'.cymiane ch!opki. lmmc:z:yl czytać i 
:;»isać domorosły nllluc:zyc,®l ~~ cll\~op 
pamzczyi:!I1li,uny. Wsz.y,L~ie okropaw ' 
ści. <Illd wiecznej' illiewoli '.'vidz.iaiem 
1;1,' <calej ich nagiej iSRocie·'., !'oc1. 
wrażeniem tych okropnośc i u.kształ­
RlJwał się świalopogląd pisarvao skry­
!;lal itowaR $i~ sPOłt:C7..110-polityczlIY 
kierunek jegu hvórczości. . 

Zwolenllllik aocjaH1l'Iów • 1UIioph;iÓ".:'i 
~(jHych J.a~ ubiegłegOJ wieku, w okrl(.~ 
;!Oie późl1liejszym Sałlykow-Szczed:rw 
:bliźył s.ę do reWolucyjnych demo" 
k ratów - Bielińskiego, t;zemyllzew' 
skiego, Dobro:ubow&ll i do końcs :ty. 
~ia (umad w Hl89 r.p konsekwentniG 
Występował w swej dziaialnośc~ 
$pOłccz'l?o-pO l i Iy<cz!lej' i ~wórczości 
Hlerackiej jako rzecznik ich pogll;)' 
«łów .. Sam uważał si~ uię Iylko ZllI 
lilerata, lecz również la "czlow:ek .. 
l\>Bll'ih" - parlH r<li1>yjskich W4'.:wvlu­
rcyjn.ych demok:raI6w. 

Rewolucyjne: poglądy Slll'łly]kowa, 
SlczedriRlffi ściągnęły na niegu pali: 
'-"Yjlle prześladuwanla. W maju 184a 
;3:'.., przerażona wydarzeniami rewolu­
ey jnymi we Francji" carska ochrana 
aresztowała pisarza fi .zesłał& d!! 
Wiatki. Jednakże l\X'l powrocie! zesłm 
l1ilim Sałlykow'Szczedrin % jeszcz€ 
większą śmiałością demasKowaR Wf 
swych ulworach ustrój panszczyilnrI Ill< 
;xy carskiej Rosj i. 

Jako urzędn ik, Sałiy!tow·:§;zczecliril'. 
;,;astowai różne @dpoWloozialne !,>~a· 
rlOwi!Yka, nigdy j<'Cinak :!1 ie sprzmn i</:' 
w,erzyk . rję Ilwym poglądum, JakO! 
'Ylceguberl1aaor 'W'Ystępowa! stale w 
"bronie chłopów, walczyi przeciwko 

, ';f;IDl12 l\H<i.!l!'1!:'wl1"§ [tY,-y;!slriej. N1l.S~ępC';i, 
wielkie,.;", €;eg.el1A, Sałlykow.Szczed' 

. d r,) zadawał miażcl.ZąW! ciosy obszar, 
~\ikom, b;uroJ~~:i!il'lm i ~ il i strnrt;t" 
Uzbrojoll\f w przooujące idce rewo: 
Im:yjnych demokrmt6w, widział on 
1epiej niż Gog>l>1 13ałą nhydę carskie .. 
go usiro,i-i.'! i bardziej bezlHośnie .[in 
demaskowait. 

Saltykow-Szczedrm ~Iworzy~ ogrom 
,1t~ galerię satyrycznych poslaci ub­

'!.zamików. b,urukralÓW i in teligen· 
tów, korzących gję przed klasami 
rządzącymi oraz tępych filistrów, 
którzy stracili poczucie godności 
os{)bislej. Wielu szczedrinowskich 
bohalerów s lalo się symbolami wszy 
Mkiego co n ikczeuwe, złe, reakcy]" 
ne. 'rak np. imię bona lera powieści 
"Pańs!wo Gołowlewowie" -5! .Tudas;i',·· 
kal GolowIewa -- siało się ~'rloni~ 
.!'Ile2fi nikczer:nnej świętoszkowatej 
;(Jbłlldy i ohydnej zdrady. Bliski 
krewny mol ierowskiego TariuHe's, 
Judaszek je'! jeszcze straszliwszy, 
jeszcze ohydniejsL.':y. ,Jest @'Jmbo1e!n 
~!()cze!'li[l S •. \!_ !1.3 ""mo fIl.no moralne" 
go upadku. 

Bamowoli obszarnik6w, surowo kars.~ Demaskatorskie tHwo·t'.)i' Sałtykowa 
łapown;!tów i złodziei, dzięki <czemu Szczedrina doprowadzały do pasji 
zyskał $ob,e przydomek -wiCI/) Ho> . Tząd carskI, Cenzura slara!a się 
;)8spj"w:'m. wn:elkimi spoć!obami ńie dopuścić 

Wczasie ",łużby pisąn: miai ok", do id'lwydrukowaniZ!. ©o jednak lI'l.ie 
;"ję bezpośr'ednio zetklląć się z ohyd. zawsze ~:ę ,jej udawało. W walce. '" 
nyroiaYP3mi i o'byczajarriiprowin- • . cellzurą carskąksz!aHowat się wspa. 
c,i'onalnej b,w:okracj i, riagromadzi~ ' ;IJały:słyl Szczedr:na, Pisarz-sai:ylJir 
i:logaty materiał ob,<etwac;;.·;ny, ki&- T>o.!rafił ''v mis trzowski spos>ób pr2"J' 
ry · wykorzystał naf~ępnie w Slwoich .rblekać idee rew<11ueyjne w legalną 
~a!yrycznych ul worach. ' >r!mę, rł cem!orzy !1!.;e mogli :tr.a 

. »:J:{~ formalnych powodów do zakazu 
Twórczość Sa!lykowa - Szc~edrJL"" 

jes! niezwykle różnurodna. P;sll.ł on . :wwania !o1,,!lłti!lwn~.;::IlYclll uhvo-
powieści, opowiadania, Ilziuk i. re­
'Portaże, felie~o!ly, bajki, arlykuły 
puplicystyczne, drukując je na la, 
ma~hnajbar?ziej p?słęl?o~~ch c~a~ 
&()pls~n - "Sowrem:ell!l!k' l "Ot!e· 
,:,zes!wiennyje ZapiSk i'" które reda­
gował przez 18 lat. 
iSałlykow-Szczredrin :ltoniy!1uOwel, 

''W @Wychutworach ttadycje 3alyry-

). " ~O ) (-, 1'1'\ , ; .. 
il'1' 

,~~ , , .~ /f , i",.? ,\( ~' 

'fIla. !lIto W' ejące wiat.ry przynos~ą. 
·~ę śobą parę wodną, niż się zachmu­
tza i następują opadyo Z tl'l.go też .p()­
-vOdll ll€ spadku oaJrometlrEj)?tl!'wi.· 
~ ,n..i€',m.'f niepogodę, 

" ',./ ... GRANiCA NlSKiEGC 
/<' r CISNIENIA 

, I 
"'(: 

KiER. POSUWANIA SIt; 
}l NIŻU 
, ~Wschoo 

,N a nUllej p6łkulJl wiatlr1 nie '.wie;jlł 
'N'prOSit do środka niżu, lecz skręcują 
nieco i 'przedostnją 8 <ę OD środka itliKU 
hNklem. Sam niż jest jak gdyby wirem 
wiatrów. Niże !lie stoją w m:ejscu. 

. leM·· pll'ZtMiAwjł ,. lIi~ . ~buj, ,n"w&\· 

Cał!!! IWÓł'C2:Ośc! Sallyk"wa-S~~zeclt'i 
i11! tehnie nienawiścią do caratu, aG 
l1.kc:zemnL'go świata ooszari\jków, 
biurokralyez~ych dos!Qjników, chci" 
wych i sprzedajnych, do 'IIllyzyski' 
waczy i zdzierców ,jednocześnie pi­
Sarz gorąco kochał naród rosyj'Sl-ti. 
kochał swój kraj. "Miłuję Rosję aż 

- ,&liL!&.S"" 

lmje tl ", .. chodu na wschódo Pr%yni)lIZ~ 
one nam znaczne oc;epleni@ w z mi e, 
''.aś w lecie łagodz~ ll.pały, a zaws,rlC 
niosą Wilgoć I opadyo 

przy :tbLżanin się nizu w:el~ ~ pl:»o 
,r.zątku wiab'y wschodnie, które Łnl I!­
ni.'J'i poiniej kierunek /la południOWI!) 
l wl'eszcie lllld\odnie (jak wsk.":,,,,,,t;.:i\ 
l!eg,'f'owa), Pn:y tych ostatnich by< 
waj.,. najWiększe opady. Ps cpadsdl. 
po,~4Y'n3.Ją wiać wiatry pó!ne~l!.o· 
ft;achodn e, które oznaczają pr.r;ejśt'li6 
!l,izu i poezątek pogody • 

Obszar ai1i:u bywa rozmaItyo :~·r!eo 
lt;tórep1'2:echodzą nad miejsc!)Wi!)ścią, 
\J11 parę goth~,n, inne znów v.':elkie prze 
'.:ho-diG:} pne .. kilka uni. Stąd poitRtlczi 
'fIp. des7.elfowa trzydniówka. Ni.ek:edy . 
'!'liże, przeenoozi1 szeregiem jeden y-a 
drugim, . wówc~as powstaje dług.}· 
t.rw"ła luepogt>ua, 

Gdy w_elki lIl;t pr~8uwa się na iJ>1~ 
~llIdn e od naszego kraju, ściąga -de 
;"las wia'try p6łnoC'lle, a l'n"alt z nim,; 
powietrze tzw. plillarno ·rn~r~ieo Je· 
.~eli jest właśnie lato to następuje 
&iI ;;(:z·ne ocktoOzenie i Ulclai'll.urzen!e 
]l:e słabY'ft\i op a dE.ndo W z ntie -- r~· 
nieś zaŃm!łrcerue i· niezhyt, ł\i1ne 
JllUozy. 

Gdy wl~N.ie '!i;ze prwcho4ką lila pel 
.!)l0ł) od nas, kią:gają do Bl!aS e~pł8 
'tn atry ,poł1ł&niowe, ktcke Pl»'! dłut· 
Mzym trwasiu MOgą nawet w styczniu 
rtoprowalkić do wiosenne; 'Pogody. W 
Jeele sprowa.dzają powietrze mgliste. 
~iepłe i nieco dłlszne. 

Gdyby ~iże przychodziły 4io ~u 
stale .reguhrnie, m!eHbyimy 'IN ~n~ 
ju klimat zbU;ony do morski~o (ła­
godne Zimy, llicnpa-łne lata, duże ops 
<Iiów, . N.ifłiiet)' <ioA.fllt.rom. N UdlA u 

d'J> ~~err;Z1j2~o, Mlt:l ,,1® mogę :3i(\P 

bie w:Y"ą?ć'l<&~l~ Rlligóz;e fradz,e&, 
jl'ik ~~ . w RQs;ii"' ,~ rHseio Sałif" 
!.towcS~l1Jl wiiUlld ~~l~chet~lO~Ć 
L zdoln~t't r,.arodu 'W)g'-~~ iego. K"1i@ 
'wątpił w jego si,lw ~wórcze. Kocha~ 
Rosję ip1':tm, ~ałe ±Y~ie walcz,yl .(,.'; 
jej wolność, 

;l;naczex!k ~w6rtl:l}(pild Sa;iykow%l' 
Szczedrina joe;:;! olbrzymie. Nie tylk@ 
bowiem odegrała ona poważną rcl~ 
w walce narodu rosyjskiego <Dl Wyz­
wolenie od ucisku obszamikÓ\v i 
,;~!rapów can'k ich, ~!e (jdzw:erci®> 
dlaI8 równiel, ubraz przedrewo111cYi' 
uej Bosji. Daje ona pojęcie 10 cie['pi~ 
niach narDdu !:!}syjskiego>, i!JJ jega, 
'0~ężkich warunkach byt Ul Rarol 
Marks, kiÓfY uczył l6ę; języka !r'osyj­
skiego, by móc czyiaĆ W oryginale 
pirarzy rosyjskich i poznawać ±yrie 
~pG!ec;P,eństw&, rosyj,;kiego, cenił 
,;zczeg61ll ie F1..1Szkina, ('..ogo;~ i Sa~­
,y kowa -Szczedr :m:l, 

'§aty:rtl! Saitykowa-Szczear ili!!l rii~ 
,;~ raciła dotydH".zai! liiwej ~iły j cel­
nosci. 

Sałlykow-:~zrciedrin byi l'ednym t 
tilubionych p;sarzy Lenina. Róv,; ll i 4': 
wysoku ceni Sa!tykowa·Szc:zedr:n~ 
iowarzysz SIal in W referacie, w:I", 
głonym na Nadzwyczajnym vm 
WszechZ'lviązkowym Zjeździ E: nad 
:owarzy,z Sla!in wykpn bezH!o.Śn:~ 
lępolę, ignorancjoę. bezgraniczną T,1!l­

rozumisloś6 i gorliwość b iLl fokra .. 
t6w niemiecko-hil1e!'O\v·~kich . por6w 
llUjątC icn do owego gorliwego na­
exełnika l' baf!!:! szczed:rin"'w,k ier, 
który nap:sa~ F'e~olucję: "Zakryć Ot 
powroiem Amerykę". 

Często Oilirzee [i\a!;n~ :S81\ykowa-
Szczedrim~ godzi w 5wla\ kapitaH­
;;tyczny Europy;' Am::7l"yki. Tak up 
~v eyk!u opo\wiadait p,Za .~tr~~; ":I; cą'~ 
t:(san dentasko\vał bezlitGśr( e fr~o~ 

enskich pruto~:r2fów~ kt{~)rz"y ':,: uzp1"'a"~ 
wiU się krwawo z Komt1na, P,:;rysk" 
:i.st<<\'orzyIi "republikę bez re' . ;lbl1 .. 
kanóvr'. W ezczeg61nosciS".· c'. :,\',' 

Szczedrjn pięlnuje zahorczą P,): i ;yk" 
Anglii j Stanów Źjednoczonycb" " P1 
.~~z.ąe ~ hezXHosnyrn tępier~iu rH'zez 
Anglosa>l'ćw cały,~'l ptem ', o'[j tut.;y)'_~(·:),/\I 

Australii i Ameryki pólx!0cl1':.' 
.;o.ieznośnej sytuacji Murzynów' \fI 

południowych !;lan3th Amf)ryk,. '> 
best!.alskich aktach koloni zHic'T'ÓW 

~ngielskich w lndiHch, Egipt:ie i .. . 

Afga~listaHliil'~ 

N:eśmie!'ielne \Uh,'Oty Sahylw W'l-" 
Sl<::zedriua w dalszym ciągu WZJ'U' 

~zają nas, ka;'ą nam nienaw:dzieć 

lr!l?italictyczny ucisk l prz.enl0c. >i/,a, 
nowi2jc o'slry oręż VI walce o ~J1'WO-' 
.lf),nie mM <pl!'!łcu,iącyt'h n~ całym 

,twiecie. 

,eZRSllI !:Ił'pomlna o lituo Niźe /;llbo ~l. 
:przychodzą wcale, albo omijają !lal 
1\ daleka. WÓWCZ<l1> na te,-en;e !'!,SZEl!c 
go krąju do głoou przychodzi surow:y 
ki Mltt lądowy l wielkimi mrO:UM; '" 
.e;iru · e, upalllYm Adem, i sk~pymi op#),< 
umh 

Na półnoClio·wSI>l!OQIlle;l częsei Azji 
:i:1l1egają na olbrzymich obsllarach mlii 
"y bardzo gęsteg<1 powi"'"!'"a (o "i~· 
ilien u 780 mim). ,Jest t\.l tzw. wyj; 
liyberyjskL T(l gęste masy powietJ'z&. 
mają tendencję do rozchodzenia nI!! 
teren y oko!icl.ne «) niższym ciśnien:~ 
a W,ęf i na Europę Wsclwdllil}. Gd,i' 
iwa1mie przez dłuż.!!:y CZas pflj1dó" 
pi'zee:'il"fiycn, WYŹpóillO(')fJ/D wschodni 
dO('hodzi do naszegokl'aju, wówczaa 
:lI'Itda s!ę kl'ml~ lądowy. NadctlO<l7.& 
llie wyżu można pozllaĆ po cliug(ltrw!l 
~ych, sRabych wiatrach wschodn ,·h. 
które, lI'gdy ~ednak nie skL'ęeaję 3m 
na !lołnoc, 2m ·n9. połu-dnHS. 

Wię;c jak 'Orf rezultacie prwedsta­
W,:lI Slę !las~ klimat? Na 0001:& ,' i!J 
Polski okresy zbliżone do klim"t.u 
morskiego bądź lądowego następuj~ 
na. przemian. Bywają lIase złmy 'ostre 
~ ł-agodlte, lat:ASllche f mpal.ne. Gra:t; 
Rata C!Modne i wilgotneo PrzeWldziec 
mę fl(l lilie !lIm. [ t® są właśnie !~a!\Zfl 
k~t'1 :B kmatemo CIl1 mo~a 1m 
saradz~T 

Nauka 1I'aaZlee'Ka wy'tJ\'llyła ar'!}gę 
,lrtó:ra pozwała unieza leinić się VIi du: 
tym stopniu od kapryl;ów pogodł' 
(pasy lasKe, potęi1le Ilbi9rn.iki wędy 
~.) Stosujęe ją 1117 "ru lI!I ększraj " 
.:Jnlene, i. my 80'1>.:.e porad~imy ,?, nll.< 
IlZ.VIlM ~MłrułJ" kWraaiea, 



ROSN'" II' JlRSZJlII'O • • 
i1or..:, ')11!lY, Zapatll\ tilpatei'limy, p®l1-
I,:' l ,ający nad cmenłarzyskj"!łll 
~, '" ,:11ic. Tłum wyruqdwiały, bez;o 
i '\, ,:omny, a mimo no ożywicmy 

wiarą, że na 19!isz\:zach St2" 
L'<i:.i1;'O zbuduje nowe :Zycie. 

To była Warszawa !.:J45 roku, War 
izawa, w kiĆ/rej pr:I:yszluŚć myśmy 
\.l,w;erz~'l i od pier"szegu dnlSl wyŁ' 
woienia przer: Arm;ę M.adzieckq D 

Wojsko Polskie. \Varszawa, o k!ó~e~ 
~,H('Ig(lwie nas, mówili na Zachodzie, 
Ęe nigdy nie zmarl\\<-ycswH1.tllie, Myś 
my na n.ią palrzyI! z wili!,! w odlnn 
dow ę, wrogowie patrzyli przez pl-yZ 
mat "kr~C()nl2'go >17.k ielelu dworca, 
'NoiaJąc : "Odbudowa? T(~ :-zaleńsiw()), 
JH bym, w lę kupę gruww ill"! za,n' 
westuwał ani dulara!" 

.Rusztuwania. Zapaeh murars!_iej 
;;:aprawy, ulice ,ch:apane wapnem, 
pe'n.e źycia. 'Hum ludzi ruchłl~,'ych. 
:lP,,:sz<~eych, ludzi. którzy śCigają Się 
,< czasem, klóryc!\ !'ozpiera ?um~: 
gdy patrzą na lo ro wczor?j l dZI~ 
,robil i, ktorych r,llpromlen:a radośc 
(ja myśl o tym, ro ich m ,aslu przy' 
::>:esie jutro. To jeR! War,"Z3wa 1mB 
~nkl1, 'JiJarszawa, miastu,symbol po' 
k';jowe,i odbudowy, miasto odznacw 
ne v.ry30kq m:ęd:<:;marodową nagrod& 
.. - Nagrodą Pok"j1.1. •• 

Po lej WarfZf.!\IJ1e, wZ.I'l:eslone) W 
:-J:C1dnym mozole rękami polsklegrJ 
;'oboln ka. chodr.ili przed dwoma 
:n : e['ia~ami mieszl\lu1CY dalekich kr~ 
:ów ,\meryki Polud,n iowej i ~-\fI?;kl 
Ch:f!"kiej RepublikI Ludowej. ",u' 
tzyni z ~t\rryk:. Hindu'ii. mieszkań' 
cy Birmy, Egiptu, Cejlonu, obrof.cy 
pokoju 1: Am('ryki, Azji Europy,.Au­
malii. Mówili CI nasz..vm ffileścM1: w 

,łowach prostych ~ wy!ruklll'lYch, 
mówili prozą i PiSZą wierszem, ide 
treść la ~ama ta wszystkich: Warsza­
''la ich zdumiaIs, porwalI!! rytmem 
odbudow"'!. oezarowała pięknf'm. kiĆ 
re dzień po dniu rodzi l i, w jej mu­
nld'l. 

Nif} były ~o 8~owa ~ur!ua.zji wzgi~ 
dem go,op(ldarza, były to słowa szc~~> 
re i płynące!. głębi serca Salval~rl!l 
.:Ii RenooelR6, wł·)sk i put'la. 11'1/ W~,.. 
y.u o naszej stolicy napisał: 

!tf7~"8zaWQ ~ 
'nasto mloaoicł, 
'''' 'elbione przMj CC'ly milioMw, 
·'· ()8i~ąC/.l ich Ileroam~._ .' 
'[;<1 , k tóra st-aiuś If/ę WUJlktj 

1~~ WlMnytll, l'Umuck 
'rośnij, Wflf'BZaw<@. ' 

T'ian tn:y:etn i przywrócił WSTS1A ' 
'Nie życie stworzył mienkailcom SIQ­
: warunki najniezbędniejsze cif')) 

; pracy, stal się pudmurówką 
:-,(>Ci g:ganlyczną budllwIę - pUli 
'Var"z.awę Planu 6 leiniegG. Stal si~ 
f'ią jE'dnak lIie lylk6 dlategu: te 
'.';znieś' iśmy tlsiedla mieszkamowe, 
:',e sp;ęliśmy dwa brzegi Wisły mos­
rami. że curaz Sll.'rze.i dotarły gaz. 
:w:a!10 i woda. ale a'ównież cllalegCJ, 
,c,~ w ciągu pierwszych Irzech la~ 
odbudowy rozpoc~ął fię przełom w 
psychi~ ludzkiej, że .oce tylko w 
m:eśc;e, alei IN lud z!a ch narasta, 
~ elementy n!lwd Warszawy. 7,J; 
wraz z trasą W-Z rośli jej budow' 
!liczowie, Że wraz ze zm:eniającym 
'ię Qbi.iczenl milł>l'ta zrn ienillły s:ę 
melody pracy, zmieniał się stosunek 
do pracy. ,"', 

?dogUmy :il wiarą przyS'\ąPIĆ dCl 
budowy nowej Wan:zawy, bo by! Me­
:·'ensz!lll. s na lIim I{rajewrki i Ma 
;:'rowski. 00 na Iras;e W.-Z n~ro 
c.;'.] się ruch WSOńlZIlWO~fllCłwll I no 
-Nalorstllla rozl1!,erzi!lją~ Enę wśród tiu 
'1owlanych, bo p0,,;\'{}!i od żywioI~wo 
.fci przechodz i ć zaczęllŚffiy do pano 

'go k ierowania rozwojem nasze.sp 
·f' :ósta. Nowego m'asla" które nJe 
'.',Jzie powlórzcniem lego co bylo -:-' 
.\ ytazem $przecznośei ro;n:arp'1~j1J­

," ";'ch spOiet'7\~ń9h:yo . .-- lecz oęaz:~~ 
!!;:CisierJl roi":mrn:czynl, rn "astern ln(b~l 
;;.,1:\(''7. .uczę§Xi wy'-il. radOSI'l;veA. 

'fak~ Warszi!aw~ budt1lj~my, lf_l'>Ii\­
;sjąc w niej przemyfł, 1IlI1.1llUllZąf ... '" 
śródm ieśc;lJI Marszalkow8kCj DŁit!!:n­
nicę Mieszkaniową, s IHI prlŁ-omioo­
ciach. wśród dnew. domy osiedli. 
Budujemy ją. wskrzeszając cenne n& 
\Oodow~ zabylki archiaeklO11I,czne. ,jIJI­

dząe park i, ruzbudowując sieć llw~ 
munik;:.cy;ną, przeciszkula, i dzieci:& 
ree, sklepy i domy kultury. 

Kontury nowej sf)~jalislycrnej §io­
Hey R'y~'l!ją [jię d>:iś przed nami wy' 
lI'aźnj(! n:e tylko na planach II!: pra­
cowniach l!rchHekłów ; rysu.ią się ju:t. 
VI !en~nie. Iml! p:acach Imciów. 

'\Vanz,IIIWIII _. miaslo ~ hoga~yc'l'l 
Iradycjach rewohAcy rnychl - !!'taje 
S ię ['ok po roku coraz większym <lr 

środk;t'm robotniczym . • JuŻ dziś szyb 
ko rośnIe Ż .. rań. p!'O'\'i1adzimy rul:­
budowę i budowę nowych zakładów 
przl'myslowydl. Vi roku ubiegłym la 
r:zęliśmy budowę obiektów przemy­
głowych o ogólnej kubaturze L600 
~ys. mIr. sześciennych, Pl'zemy,ł Slo­
łec'Z!ly, to przede wszystkim pn:emys! 
metalowy i precyzyjny: fabl-ykll (Sa· 
mochodów, :I fab~yki !l)etalow~, za­
~łady urządzeń radjofon:cznych. le­
kar,<,, ;ch. fabryka farmaceutyczna, 
hu ta szkla dla wyrobu żarówel~. rl~­
bryka lamp żarowych. zakłady dzie­
wiarsl:i e; koufekcyjne, fabryka in­
~lrumenl6w muzył:znych itp, Dzięki 
powslan; u 42 nowych zakładów przl/) 
mysłu wielk :ego i Średn iegtl, dzięki 
~m.i, ie VI" P~anie eJ-letnim dla po­
!n~b pru'mysł u zbudUjemy 5 ,60000cg 
mIr. EześĆ. kubatury budynków, WaT 
l'luwa - 8erce Polski Ludowej -­
S,)uekutałca się w jeden z głównych 

o~rodków przpmy!;fowych krajU, Lic'!: 
ba roboln:ków M:ągnie w Warsza­
wie 200 Iys. osób 

)m~ł 

Ten robotniczy charakter Warsza­
wy znajduje również wyraz w fak< 
cie. że gl-ówne osiedla robu!n cze: 
Młynów, Mirów, Marie.nszta l, N4I",e 
i S'lare Miasto, 2;(- Marszalktlwsk~ 
Dztdłli ca Mieszkaniowa pow,flajl1l 
wzdłuz glównych ar:erii komunika" 
e:yjnych. puwstają \V śródmieściu. 
Juź dziś coraz. więcej okien nowych 
:robotniczych domów rozbłyskuje 
!Światłem. W roku 19M murarze War: 
t'zawy oddali slolecznemu śvrialtll 
pracy 16 tys. izb w s!an:e gotowym, 
ponad 10 łys. VI /lIanie surowym, W 
foku bieżącym lempo buduw'liclwa 
m:eszkun iowego zwiększy się 
pr~będzje War!l'l3Wic 19 Iys: t~<!· 
wych mieszkalnych izb.. 

Z q'1g61nej ilości 100.000 izb, kt6~ 
Tą Warszawa otrzyma pod koniec 
Planu S-letniego, IQlisko połowa 
45 tysięcy będzie wybudowana w 
\:entrum miasta na MDM. MDM 
która narodziła się właściwie dopie 
ro jesienlą - niczym juź; nie przy­
!!,omina teg6, co widzieliśmy tam 
przed paroma miesiącami. Już dziś 
widzimy zręby. tego nowoczesnego 
!Dsiedla - na miejscu lichych po~ 
W0jennych, parterowych domków, 
robotnicy 'livznoszą piękne gmachy. 
'Towarzysze Czajka i Słupecki z wy 
~okości rUSlZtowaq dają lekcję, jak 
po nowemu budować, dają lekcję 
nie tylko gromadzącym się tłumnie 
p.rzechodn iom. ale i młodym 
murarzom, którzy jesaeze wczoraj 
.- przy fundamentach - byli pod~ 
fęcznyml, a dziś na pierwszym pię­
trze stanęli do samodzielnej już I'(J)~ 
boty, b.jąc w mlodziEŻowych zesp9-
lach własnę rekordy wydajności 
pracy. Patrzi1c na pra~ brygad 
ffiUl'81'skich lVIarszałkoVliskiej Dziel 
nicy iM:ieszkaniowej, wyraźnie wi-
dzimy wrysy !'lowego centrum so<­
cjalistycznej steliey. Praeclszk01a 
i bursy, wspaniałe wzorowe skl(~p:v, 

teatry, domy kultury, kina. ~bJ.. 

im r(;Slllo~ lIt~jmłod!p:$ li lZlllraZeM 
jedl1la :ll najwspaniabzych budów 
Wars~aW}" = MDM, jest ~ym dlli 
Plami! !S-letniego, <l:Eym była dl!! 
planu S-letniego Trasa W-Z, jeg~ 
:!:adani~m porywającym, mobiliztll~ 
jącym, :zadaniem możliwym do: 
wypełnienia, gdyż (Corm' szerzej .. oz 
wija się ruch wspolzawodnietwa, 
gdyż coraz banłzJej świadoma, ze·" 
spolow1l! jest praca budowliJic%ych 
War!lza~e 

N)E,'l'lW 

Dzlęk~ potę:ll'ilt:!'lm l1'ozwojow!, na~ 
szej gospodarki, dzięki wielkiemu 
rozmachowi naszego budownic­
twu, dzięki !Coraz SZeA"F.ej stosowa~ 
aym socjalistycznym metodom pt<ll 
cy, mogUśmzr się podjąć również 
gigantycznego 2!amicrzenia - bl\~ 
!:lowy "metra". Uchwala Rządu w 
tej !Oprawie jest dla Warszawy :re·' 
wolucją, Metro rozwiąże problem 
komunikaCji. B~dzie ono przewo~ 
ziło łiyllro na jednej linii w jednym 
kierunlm pól miliona ludzi na do­
bę. Co 105 sekund będą pod:!:ie= 
mią przebiegać sześciowagonowe po, 
dągi kolei, obsługując ruch ma~ 
sowy w skali 11 nas nieznanej ... Pra 
ee związane z budową metra rozpo~ 
czynają się już w tym roku, wywo­
łując zrozumiałe zainteresowanie f 
radość mieszkańl'<lW :stolicy. Bo 
"metro" - to coś wit,.>cej niż uspra ­
wnienie komunikacji miejskiej .. , Po 
myślmy, ile tysięcy godzin zyskają, 
dzięki niemu warszawiacy, tracący 

, dziś wiele cennego czasu IN oczeki· 
waniu nl' tramwaje l autobusy. -
Dzlekl kolei podziemnd jt.'Szcze peł­
nic) rozwinie się życie kulturalne i 
artystyczne miasta, ' l!wtl;kszy lię 
czas wypoczynku i cza!'! pl'Zeznac:w 
ny na kulturalną rozrywkę. 2.yci<\ś 
~udzi pracy stanie /li<: lepsz~. 

W TROSCE 
O OSWIATĘ I KVLTum~ 

Troska (() człowieka praey nle Zln­
myka się urządzeniem jego miejsca 
pracy i mieszkania. Ustrój >'locjali q 

styczny gwarantuje człowiekowi pra 
ey warunki .wszechstronnegO!, ~wór 
czego rozwoju, charakteryzuje lllię 
wielką troską (I oświatę a kultur~. 

Warszawa już dziś ~taje s;lfji')śroó] 
~dem nauKowym i centrum życl<ll 

kulturalnego. · W rejonie At Zwlr~ 
ki l Wigury już zaki1ka tygodni 
rozpoczną sIę nal wielką skalę zaq 

krojone prace przy budOlwie <całe~ 
dzielnicy wyższych uczelni. Plan 
S-letni dla Warszawy, to setki t y­
J8ięcy mctrów3 kubatury nowych 
gmach,ów wyższych uczelni, to tnCll~ 

we Instytuty I!laulrow~ = badaw~ 

~ze, rozbudowa Politechniki War~ 
~T.awskiej, to 6 tys. miejsc w 1110·' 

wych akademickich bursach. 

Plan 6-letni wyposaży .toilct: w 
gęstą sieć świetlic, domów kultuf'Yo 
Jut dziś z zachwytem oglądamy plfl 
liny dom kultury na t.oliborzu: 
wkrótce nie będzie ani jednej dziel~ 
nicy pozbawionej takiego domu, 
ii Centralny Ośrodek Kultury pow= 
l!itanle przy wspaniałej, rozszerzo­
nej n rozbudowaneJ ulicy Marsza.ł­
kowskiej. 

Jeszcze nIe tak dawno Warszawa 
m.iała cztery kina, zaledwie pięĆ 

teatrów. Realizując zamierzeni" 
Planu !S-letniego, wybudowal!śt;nY 

w ubiegłym roku wspaniałe kina 
dzielnicowe "Moskwa" a "Pr.aha", 
ma swe kino ludność MokotowliI ~ 

ludność Ochoty, WOlli, Pragi.., Za 
~ięć lat będzie w Warszawie 12 
nowych kin dzielnicOWYCh, dwa no­
we kina centralne, dwa I'\()we tea~ 

try dla młodzieży ł dzieci oraz wspa 
Illialy gmach Teatru Wielkiego, w 
:którym mieścić się będą trzy teatry. 
Otrzyma też stollca nową filharmo­
nię, nowe bogate biblioteki. 

Realizując zamierzenia Plaml! 
i-letniego, wybudowaliśmy Dom 
Słowa Polskiego - kuźnię drukowa 
nego słowa, :t którego na całą Pol­
skę płyną miliony książek, periody­
ków, ezasopism ... 

Dziel) po dniu w trudzie. w eO<> 
dziennym mozole polska klasa 11'0= 
botnicza, naród polski dżwiga w 
[górę swą stolicę. Nowa Warszawa, 
którą budUjemy, przyspiena doj~ 
rzewanie świadomości mas ludo-­
wych stolicy, promieniuje i oddzi8i~ 
A:ywuje na eały kraj, przeradza 
się w miasto coraz piękni~jsze; mia 
sto :Ilocjalistycme, świadczące o 0-
gromnej pokOjowej W&1i polskich 
mas ludo~ch. 

itr, I 
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POGOTOWIE Z ULICY KOLEJOWEJ 
Z im~w(j 001: oiuFaJqu}j pogrqione 

we śnie miasteako Przeworsk 
14siępowail! powoli przed brzas-

kIem wslającego dnia, 
W 5kazówki elektrycznego zegara 

d1tl'orcowego nieustannie posuwały 
sif po lasno OŚWIetlonej tarczy. Mi . 
idy $ekundy, minuty j godziny,. 

lmala $/e godzina 5.,10 -- czas od­
#azdu pierwszego porannego pociągu 
do Rzeszowa. 

Na ulicy Kole jowej pojawili się ro­
botnicy lalflldnieni w Rzeszowie i co­
dziennie dojeżdżająCy Pojedynczo lub 
grupami spies7.rIo podqżali na . dworzec. 
gdyż l własnego doświadczenia wie .. 
dzieli, że opóźnień. :g) biegu {Jociągó1!.' 
?lie ma. 

~a~lynat się . .twykly !,owszeani 
d:wm. 

Później Iq samą !lU(KI sz{y nie set­
{!fi, alt! poprosi u cale gromady kobiet, 
młodzieży i mężczyzn, również da 
'{NClCy IW r zeszo2'skich faórykach. urzę­
dach., instytucjach, w budownictwie !)lo 

"'az do szkół. 
- Myli się jein&k f~.,C ,kto'Pf?·'JjJUSt. 
iza; . ze ti; riiewi't!lkle miiiSleczko je5! 
gospodarczo martwe. . 

Bo oto, Idy d/npi wąi wggadnych 
,.ulman6w opuszczajqeych d1t'orzet 
f.pasuje łagodnym lukiem część kom­
pleksu hudynków cukrowni, ,,?zlega się 
donośnie sygnał fabryczny. Jej załoga. 
!f/a;e przy sw()ieh warsztatach i ma-
3lyllurll . llJ wraz Z nią sąsiednie zalI'P­
gl TOR, cegielni, parowozowni itd. 

A wówczas, gdy tyZec/Ol i osialllilll 
rgi'84p!J lrldzi, jedzie do Rzeszowa. wat­
ka o wykonanie zadań Planu 6-/efnie­
go rozbrzmiewa w całym Przeworsku, 
'Zwycięskim rytmem pr,Gc!J. 

Dzieli byt juz :li pełni, a czkłr:oiefr. 
1iwQim trudem f!lllUHWall mu durAl: a 
III I/!/ściwe oo{icze. 

.., . . 
KaMy mieszkaniec IPrZfJwofska Zf1Io 

r.'yfall!} mimqwo!i c swoje miasto, Zi/l­
cZylla opowieść od ulicy Kolejowej. 
·Uówi CI Q,środku robo/niczym·· cukrowo 
!'Ii, o starej alei lipowe;. której prze· 
dłużenie prowadzi do miejskiego par­
,'1;:1.1. dawniej wlasnosci obszamika, lJj 

(l)Jziś miejSce wytchnienia, odpoczynku 
zabawy dla ludzi pracy. \'(fiUt ,.ja· 

§nie pana" zamienIOne zostały twórczą 
?nicjafywą i paś'iiC':"ceniem jednostek 
muz wydatną pomocą państwa na fI'J· 

u'ocz('śnie wyposażone oddziały Szpi· 
1a{a Powiatuwego. 

Mieszkaniec Przeworska pl!Jwie lesz. 
«"ze) jak w /950 r. w Czynie Pien;:szo. 
majowym świat pracy wegulowal od­
CInek ul. Kolejowej, wykopu/qc t wy­
tllJożąc okolo ., ty!J, m8 ztemi, 

Będzie mówi! dfl,żo. ciehawie. <1ft! za­
f,amlli napewrw o jednym: (» pogoloe 
1J!:iu ~afllf1kow!!m PC I( i i'!go zespole. 

O tym trzeba powJied.deć, bo Pogo­
towie ;est cześu'a sk!u!owa lei (!t'iel­
lIiej troski i opieki Rządu Lltdo~:'c?go I) 

zdrowie i życie ludności miast i ,,)',i, 
Częścią tej wielot!/sięcznej rzeszy pra­
co~mików sltdby zdrowra., bezlmicn­
IUJcll częstl'J przodowników prncy. sio­
Jcpcych na straży IUIicenniejs.ugo nasZ<" 
go skarbu - zdrowia. 

Wartki, barwny nurt żyCia. porywa­
UfłCY nas swym niezwykłym uro,l:iem 
a młodzieńczq sił~ sprawia, że ,icuutC 
hdJ idąc ulicą Kolejową z dworca do 
Rynka me spostrzegamy wcale, lub w 
nailepszym wypadku rzucamy tytko 
prZ:el'otne spojrze1tk" na szar,l!, piętro­
re:!! budynek. 

Nic fu bowiem /'Iii pozdr nie!' ma 
~lUzegó!ne!!() i cil'kawetro do obl!;rze­
Ie;a, Niewielka hw/a flagI! z naszylI/nt. 

rfl srodku u:erwooym krzyżem zwisa 
z balkon!! i szyldzik umOCOli; · 'y IUE 

liw rze, z !lapisem ,J'Ogilt01Ji'I~' elltIUl· 
',owe" - t.o C'l!a dlewnę!rzllu dekom .. 
!'aeja budynku, 

Wf IJUdynku panu!'e cisz" ,[Jrzerqt1Ja· 
,'Uli tytko mZfIlOW(I Li!!2 !U ;I; ,jO,go per­

"I)I ,:{·/I(. Amóu/(t f ') j'''iI l szatami pe.~-

nymi nowoczesnych narzędzi chirurg€-> 
cznych i leków, pokoje dla lekarz,. 
pielęgniarek i sanitariuszy, ŚUtW­
tliea lśmą od bieli j czystości. 

Wskazówktl zegara po,uwajq się po­
woli wo!,ół. Dzielą Czas na dni i n0-
ce, !ta godzeny pracy e .:'JdpoczynkUo 
Ale Pogotow ie czuwa bez przerwy 
przez calą dobę, zmienie, SIt' Kylko Uli" 
żurlljqcy zespół, 

To byl jeden ZI! zwyczajnljoh dnM 
znaczonych wydartą kartfu~ " kale,,­
darza ściennego i wpisami wyjazdÓlf;! 
kare/ki do kartotek czy kSiążek admio 

rrislrac!Jjll!Jch, znaczonych także nieo 

szczęśliwymi wypadkami. 
Ostry nagly dzwonek telefonu i1ie 

(lJrzerazU tu/aj nikogo ani ntkogo nit 
~b'ldził ze snu c:tfJ zamyślenia, 
Młoda dyżurna kot. !ren(l Lewa~a· 

dowska. la z kadry wyszkolonej I wy·· 
chowane; przez tut. Oddział PCK, 
szybko chwyta za sluchawl.·ę. 
Padają krótkie urywane słowl'!., Tlik 

tli Pog@towie. Dokąd? - do gromad!! 
Ubieszyn. Jeszcze kiJ/m wy;aśnień s 
fi"" paru minutach karelka PogottJ 'lai 

:.' dr. M. helI - Chomiakiewicz, "(/1-
mfariuszem Władysławem Stecko, pr..,. 
,~'adzona przez kiemwcę Slanisłel:lJlI 
KruszelnickiegGl przemknęla szybko rt! 
rciemną flOC, rozświetlonę tytko re/teklO 
~omi samochodu. . 

W odleglej o 20 km gromadzie U. 
flies zyn małominy chlop ob. Frallcisze!ł. 
fvykte/ ;edynie silą woli wstrzymy. 
!f'ul cisnqce się na !Usta okr zyk! lit}. 

111, 101 rodzioo zgromad:rona wokół łóż. 
Ula chorego była niestety bezradna." 
Wyczekiwano z niepokOJem przybycia 
Dekarza Pogotol§ia, bo .chlapu groził" 
limier~. 

Lekarz przybył nit eZ6$. Nie trwa­
lo długo badanie chorego i zastosowa· 
f!ie doraźnych ~rodków zapobiegaw. 
tzych. Ob. Nykla umtesZ/!zOf/.t} potem 
t~'!fgoonie Ul karetce g odwiniofte al!i 
~zpita{a. ram posławiono diagnm::ę: 
D!!kllięcle wrzodu żolqdkowego 
I!Jrzeprowadzono kumcję i człowiek 
i:fJje, 

Inn!!m fl1 :?!!11'I wyjazd fe,~zrze dalej, 
Zgłoszenie przyjmuje dyżurna kIJI . Ir~ 
'la Wojciechowska, Znowu po krót­
kiej rozmowie telefonicz/lej wyjazd a~ 
do Grodziska Dolnegtł (pow, ł, ańfUt) 

Tow. Paweł Czerwonka prac. umy. 
słowy ufegl wypadkowi na drotiu. M~ 
~tlJPiio <łaman/e podudzia, , 

Pawi/al 011 :t ulgą wychodzącego , 
karetki dr, Kazimierza MendlIchę 'Na­
iychmfastow/1 pomoc i przewieiimi* 
110 szpitala uratowało go od kalettwt!. 

Pogolowie ni~sie pomoc () kaid!'j 
porze dnia i nocy. w największą ule­
t<·ę. zamid śnieżną czy w pogodny. sta· 
neezll!} dzień. Lekarz, sanitariusz orGii: 
~zofer wyjeżdfają dl) dZIeci i~ starców, 
do robotl/iMw i do chłopów na wid, 
do człowieka potrzebulq.cegQ natyck. 
mirHtOi:iJ8go ratunku, 

S:,i1~SZIiJCy de pracy. t:z{I na prze­
a;hadz'~ę da parku lulJ do szkoły. mity 
{lIrzechodniu, jeżeli zCJbaczysl samo­
;:hód 1. małym :znaczki_ ezerwonerc 
krzyzt4 i Jeżeli wypadnie CI przejU 0-

bok szarego budynku II zbIegu ulie 
Kolejowej i Krakowskiej, pOlliyśl ź,J 
tutaj też t{'tni praca i toczy 5ir walka 
l(! te same ideały - e.złowieczeństwa a 
""cjalizm. 

PraCff j więc i śpij spokolnte. bo P. 
aloW'{,I;Ij~ czuwa. . 

~6zef Nowakowski. 



Btr , 

TAP --
MY'. Donkey, Muc~~1 "kolII 

pOl.fiszech!e.l w New Jerse1J, w sta.n:e 
Kentueky, wszedł do klasy, energicz' 
'JI.lf.m. . 'ruchem ręki naka~al uczniom 
{J;/Jl)'Zme mieJsc i rozpoczął lekcj~. Na­
'fY1'zoa. wY?ął z !desze ,'/, g/·uby notes f{I 

h".un/ttne) opY'au'te (o8tatniIJ oprawa 
~1O.t!JgU była, koloru czerwonego, lecz 
,,??alnll mr •. Donkey Ululał ze wzgit}" 
now za3adn1~zych zmIenić ją), a nil" 
~t\!pn 13 rozcJrzltl siC po ławkach. 

... _- Sp;'uwdzimy dZ!I!/aj poziom Wtl. 
t!zej , 'If'led::.y - rzekł złu wrogo nau. 
,;zywel;. wypatrUjąc bystrym wzro .. 
1~em ofzary • . - Zaczni jmy od historii 
Tt,!lJzego k,·uJu •. Powiedz mi. Jim, ja~ 
ln~ nazYWf/.ł p'eniJf;zy prezydent Sta­
IWUJ Z 'le:1noezoychl 
~ Waszyngta)t,. 
c_. D.? brze. A jaka /I!,e ,.dżntclJ', 

pom!ędzy rządami Wa8zyngfo/lQ fi 

rzą1am,i '1ta4JZego pl'ezydenta Truma­
na? 

:-' Nhn 'f!' a8zyngtl»! zostal 1''I'ez1l" 
d~,dem byl,smy kolo1ttą angieT.skq, /II 

!I. m p'I'ezydent Truman zo~tal po rat 
drugI p'l'ezydentem Anglia .tala 8i~ 
nu.&zą kolonią. 

- Bardzo dobrze. A eo możeu 
:>!am. 'I)owiedzieć o prezydencie Roa.e-
17elme. 

- To był agent M08kWl/. 
'- DOllkQnale. Widać, że u1Da.łtł'~ 

i'lit lekcji. Powiedz mi je&zeze dl«cze .. 
fJD. l'r')!lJo,dziliśmy wojnę z Niemcao 

}nJ.2 

';:" ' te~y urato~M od Ictnlady genf:' 
ratOI.{) hltlerowskteh. Pąza tym robili 
n"m kOl'l/cu/'rl'lClic z llor!lwłf.mi, a kon. .. 
kw'enfa trzebrt. umrszkodliwi6 

-- Tak. No teraz cof z ue·ogra/ii. 
Maże tu powiesz nam, John. I jakimi 
k'l'wiami granićzq Stanll Zjednoczo· 
1fe? 

- Dlaczego zaniżyliście plan? 

- Ste?t1l &J.dflO~'iU tli o~ClO1te 
przez kraje ka'mumstyczne, kt6re zm· 
grdają, naszej niepodległości. O.tat· 
nio jeden z tycA 'krajów. Korea., M­
padł na na. i Z'm.UB~ nas do obrony 
III owego Yorku. 

- M oie f;roch~ przesadzasz, tll/) 
myśl jest sluuna. A jak ł'i!ł nazywa 
gtolica USA 1 

- Wall Streee. 
- Tak. PowtórzYYrl1l też trochę 

przyrodozrtawstwa. Pow1'edz. llu/rr/J, 
(Id kogo pochodZi człowiek? 

Od Adama i Ewy. 
- A kto to byli Adam i Ew(jJ., 
.,.- To byli labl'ykaniJi. którzy wy. 

rabiali marmoladę z jabłek. Ponie· 
wa.i, w8kutek ligIa ktmkurenww, w 
jednym Itsloźków % marmoladą, zna­
leZ'OM węża, lirmis odebrano kon­
ce.j~. 

-No, to je8t tylko poda.ttie nie 
IJtwierdzone historycznie. Jaw; jut ue 
kaiclym razie morał % tego podania? 

- te naleŹli wy3tnegaĆ Jł:"~ konku­
renww. 

- Dobr%e. Pamiętacie jelłZcze li­
Zykę? No, .Tack, powiedz jakie jest 

' n.ajbardziej znane prawo w /izycq:'I 
- Prawo zysku: 
- A co ono glosi' 
- Zysk jest wprost proporeJoll,al. 

11,11 do oszukiwa.nia i '/.(lzrasw wraz 2 
kwadro tern lI'YtlJsku, 

- A comoże8z powiedme& o pr(1.­
Im. lachowart 'a materii? 

-Matem to je8t wymusi k01l~u· 
",,~t6w. 

_ $wietnie. Widzę, dronie dzied 
- przy tych słowach twarz nu. Don. 
keYIJ złngodniała - że moje nlm'd 
nie idą w la8, ale docientją do Wa8 
i. przynoszą wam korżyśt:i. 

. - 2eby go można było potem wygodnie przekroczyć. qKrokodil) 

Po znajomości 

I'ozwólcie, że przedstawię wam: moi krewni zllRjc'rm 

.... -Bardzo. mi przyjemnie! zaj mijcie miejsca! 

6MłOtMf1f ""'11°' , ołr..,ef! f1"" 
Iltookf IWoich łtCzni6w tkli101lm ,po;­
\"ziniq:m , kontynuował lq:kclf. 

- M6wUimny równiej ni!JdaWlW 
o ,agadnieniach arttl/Jtyez1t1lck. Pow­
t6rzmll troch~ na,ue wiacl(}m08ci '@ 
muzyce. POwUdz, FrCl,M, kto to byr 
L~zt. 

- To blllsvmpatJłk komunistów. 
Skomponował "Rap3(}(li~ wMier3kq", 
podobnie jak Chopin, kt61'1f kompono. 
wal polonezy. 

- Bardzo do~rze. Wllmi~ń więc 
'Ita;znakomitszego muzykr.s wszystkieP, 
czasów. , 

- lrmng ' Berlin. Napisał o-it Mi" 
wifcej ,amb & jest twórcq boogu,.łI1J(). 
ogie. 

- DO,1eOłUJ.E.. A jaki. ;eat· 1łaj"Ilw,· 
tti.jłZY śpiewak' 

- Panna Truman., 
'- Bardzo dobr~e. Na O$tafnieJ E~­

"cji zada lem wam do domu WY/"rtUJCI­
waltiq:. lIIieliś":,, napi8ać Wf/praefJ. 
Ulanie o wa8zum dO'mu, o WaR%ej ro· 
dzinie. Zaćznzjmy na ochotnika. Kto 
11 141411 chce przecZ1ltać swoje W1IprlJ­
eowanie?". Ty, Tom? A o czym na,­

~ale8' , 
- O moje; cłOM, Tct6ra. 1W1ł'JiecMłtJl 

do 'nalJ przedw.czm-a;. 
- Pięknif!, A w.'~ czytaj. 

N 
f(»K tb.td; ótto&riflł, zes.'IIt.. .m. 

chrząknął i zltc:ll(łl czytał!. 

Wypracowmnie 1'O?M 
,)10J A. ClOClA ". 

"WC%()-I'aj przlliechala do ~1ii8 1l SU1% 
F'r(J,1Wi8fXJ !noja, (nocia. Gdy tatuś ją 
;ro.bac:ll1l1 na ulicy to zemdlał i długo 
nie mogli flO docucia5, Gdy go w-resż· 
ci6 docucili, podszedł do mnie ~ po· 
uńed.zilJ,ł~ 

000 przyjeche,lo, twoJCI, zaWSZOM 
docia. W życiu swoim nie widziałem. 
takiej niedołęgi jak ona. NUdy ni& 
zlUn,allJ powodzenict, bo jest to czło­
wiek o ośmiu wrzodach, 8 których 
cztery ropiq:ją. Ulicznik Pegler jeni 
dżentelmenem 'iW porównaniu % twoją 
ciociq. Gdybym mógł pogadać z nią, 
tak jal,bym ehc'ał. musiałaby .Bobie 
I!praV'i,ć nowy nom, dużo 'óe!8%1f.yku 
IJ, poniżej być może 8U81Je1t8ori~em. 

Nootflpnie tatuś 'Powiedział, iewo" 
lałby być do:?ywotnim wię.$niem w 
Sing-Sin!} niż mie6 takli 8C.lllJr~ i 
poszedł do bal'U". 

Po przeczymniu tllch 8Mw To>n 
MMnilkJ i patr"1I1 B przerauniem M 
twarz c"cigodnego ~r. Donkeyo" któ­
ry posiniał, jakby go %11. chu;il~ mitl~ 
traf ~IJ Btl«l1. 

<;1 fi) 

- Jak hnialel, bezczef1tj! tobu~e, 
Mpisa6 (lOŚ tak;ego! Gdzie nauczy­
re" 8i~ tctkich ulicznych 'wyrrticl~? l' 
Przebywasz w towarzllstw·it3 najg(w· 
8zych wyrzutfców! NifJdll w to <Ii", 

uwie'/'zr;, aby twój tacnll oj;:iee., wla.· 
ścic'el na,iwiękRzego banrw, 1:; IVCI[C 

lerl~ey, który tylko trzy latlI g-d,;i,1! 
'10 więzieni'/,! za dcfnlUd(w.i ,) i otny· 
'7/wl nawet tyt.nl .. ńml(lrowe.go ",ięi , 
n.ia" miał używać tnlcidt prl![Ja. wl/cr, 
wyra:i:eń. 

Wyb!aclł1J Tor(/, ~JY1t.~cił ocz:lji ,1}v 

wiedz a! głucho: 

- Tak, panie 'Pro/eso,-z" , to ,!tli 
były słowa oj(J(lo 

- Więo jafci la.idak wiltezy~ r:i';! 
~ych ohydnych wY'l'CI,zów??! f 

Tom zawahał maj, następnie. i;l1ihł 
, ki68zeni gOo1:et~ i podal jel mr, Don· 
keyowi, 

- 'Orlpisa!em fu t ga"etu - wNi(~ 
kaM cichutko, . 

Nauczyc:el 'I":~uail "Idem, 1W gl~zet0 

"The New J(!r8ey rimes"i p1'.Ze,~z.!;,­
tai zakreśloną przez biednegl.> Toma 
notatk~: 

"Litrt prezydenta Tl'Umana M k'l'Y­
tyka; muzycznego Hume'a:',~ 

"n:/ ' 'f" : 'l' t~ W·-l ~Z~'7 
.".<9 ",J~ .. L "..l'1t/~,_';'.(j ... l __ " _ Al W 
.. . . "."~J ~J 

Satyra scenicznR w I akcie 
... (Pttysicle s !edtą! pfel. Truman, obwieszony szelkami i r6żnego rodzaju krawatami; gen. Mac Arthut ~ wy­

WIJaJący od czasll do czasu wyszczerbioną! szabelką; fabrykant broni, podżegacz wojenny oraz bankier. Nad głowami 
'ch unosi się duch Forrestala). 

SCENA I. POD2EGACZ: 

tRUMAN (wstając) 
DzU na naradzie stawmy sprawę ~mial0. 
Wczmy wydane na ludzk,,~ć wyroki ... 
Gdzie okiem rzucit:' czyi się nie udalo 
Rozniecił ogień. krwiq zbroczył potuki? .. 
'fi. hi, hi! Lecz na tym nie konirc ' jeszcze ... 

PODZEGACZ WOJENNY: (w zakło11Otaniul 

Tak. mlsler Truman .. , Moja tei w tym głowa, 
Lecz zapomniałeJ. il! wziął Maca w kleszc~ 
Kim Ir"Sen... . 

GEN MAC ARTHUR: (oburzony) 
Głupstwo! Bzdurne gadasz słowa. 

TRUMAN: 
Tytko bez. kłótni. Maca trzeba poprzeł •.. 

FABRYKANT BRONI: 
Dam wlęcel broni... 

p \NKIER: 
Ja pieniqdze,~ 

MAC ARTHUR: 
A kto ludzl'ł 

Chciałbym odblt Seul, ' do Phenianu dotrze~.~ 

TRUMAN: 
Ludzi? Trygve Lie . ., 

PODlfGACl: 
A Ja bfdę JudziL 

MAC ARTlHJR: (nlł:'711dowolony'~ 
firn. pomoc inną niech uchwali rada ... 

Jaką? 
TRUMAN: 

WSZYSCY: 
. Jakq! Mów! 

MAC ARTHUR: 
Po cÓŻ takle kpiny'? 

Vlech pomot: wasza cios Korei zada, 
Viechaj rozgr;Jm; po wsze czasy Chiny ... 
Powiem otwarcie: dajcie mi bruń nową .. : 

PODZEGACZ: 
Broń Tlową? luż wiem ..• 

TRUMAN: (do poó7"gac1.a) . ' 
W tobie me nadzieJ~ ... 

Sza ... Mamy prucld bom"ę atomowq ... 

TRUMAN: 
ładne SZIL .. Rzucił bombr l'UlI Kort~ .. o 

Jednq ... dwie... pięć ... dZIesięć. Jeszcze dzi~ ' /e zrZllel .. 
FABRYKANT BRONI: (do Trum3na~ 

A kto zaplacA za nie. powiedz Harry" 
BANKIER: 

Zmartwienie tWa/I! cPJyba la eI sltrdc,: 
la każdq bomb~ dostaniesz doJary 

(Fabrykant bronI lt udowo leniem ucler~ ręc ... ' 

TRUMAN {do podiegacu) 
reraz f"ropa ... Trzeba uderzyć fi) dzw0PG.,;' 

IPOD2EGt\CZ: 
(Podchodzi do «bwonu zawieszonego nad órzwiamł 

i dzwoni) 
SCENA II. 

(Wchodzi gen. Eisenhower) 
GEN EISENHOWER: 

lui mi Si, znudził ""'01'. wycieczkI, lacht ... 
PODlEGACZ: ~dc gen. Eisenhower:l 

:t urtopem ltoniec. lato polecjlJZ do Bonn, 
Z Adenauerem wskrusisz nowy \'f'ehrmachL 

GEN. ElSENHOWER: (~18SlcrE w dłonie) 
!P f(J mi graf... PIUffie W~ mnie ioiffierska ej krl!(~', 
GdzieA IV żyłach czuj~ wyprawę już Mwq ... 

TRUMAN: (do Eist>nh:'wera) 
W lml~ :101ara chcę. by~ walczyi Jak lew" 
No, i poprę też bombą atomową· .. 

SCENA III. 
(Wchodzi lekarz ubrany w biały kitel, goy:! rzecz r17!eJf! 
[Się w !zpitalu dla wariatów. Na widok lek<l!"J;~l pod 
żegac'Z~ pierzchaJą) 

lEKARZ: (ostro) 
Który z was dzwonili Zaraz mi do Milw! 
Nawet w szpitalu czuć wstrętnej bomby jad ". 
1.ecz wa.~ zapewniam: czcza wasza pogrÓŻka. 
Kpiq z niei narody ' - kpi z niej caly światl 

(Kurtyna) 

KAROL LEWANDOWS!(i 
$) czytaj: !Jandyci<~. 

Męki twórc~ości 

_ Naj ,vażnjc'j~zą rzeczą dla kompO?ytora Jest dobra pamIęć muzyczna. Należy dokładnie z a p a ... 
m i ę ta ć cudZIl melodi~ i nie z a p o ID i} i e Ć ws~.awit Ją do swego utWOALl. 
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